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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 


za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


Kraków, S 


roda 14 Października 1908. 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


RZ 
Rok XVI. 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można france 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
ZWTACA. 


Adres Red.: UI. św. Krzyża L7. Adres 


tel, „GłosNarodu” Kraków. Tel. Nr. 190 
m dad. . 4 m: | 178480 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
Szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k.od 100 egz. dla miejscowych pre- 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. chalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


de Trevise, F. jones & Cie, A. Lorette. 


Niemoc Sejmu. 


L 

Jeźli potrzeba było jeszcze dalszego dowodu, 
że koniecznem jest u nas utworzenie sięno 
wego stronnietwa, któreby się opierało 
nie na programach stanowych, nie na repre- 
zentowaniu i popieraniu zaściankowych i par- 
tykularystycznych pragnień, dążeń i ambicyi, 
lecz na programie szeroko zakreślonej, jasno 
pojętej a intenzywnie uprawianej pracy dla 
całego kraju, to takiego dowodu dostar- 
czyła nam obecna sesya Sejmu krajo- 
wego. 

Jakże często rozbrzmiewały w ostatnich 
latach w prasie naszej słuszne zresztą skargi, 
że rząd centralny w jaskrawy sposób zanie- 
dbuje nasze sprawy krajowe, że nie daje Sej- 
mowi galicyjskiemu sposobności i możności 
do wydatnej pracy, zwołując go rzadko i tyl- 
ko na sesye bardzo krótkie, w ciągu których 
nic należycie omówić, nic pożądnie załatwić 
nie można. Skargi te, powtarzamy raz jeszcze, 
były bardzo słuszne i dziwić się tylko trzeba 
było, że Koło polskie nie rzuciło całego swego 
wpływu na szalę, aby w tym kierunku osią- 
gnąć zmianę na lepsze. Dziś atoli nasuwa 
nam się inne, bardzo pesymistyczne pytanie, 
a mianowicie, czy kraj w ostatnich latach 
naprawdę dużo byłby zyskał, gdyby rząd tra- 
ktował był Sejm nasz mniej po macoszemu, 
gdyby dawał mu był więcej czasu do pracy ? 

I na to pytanie — po doświadczeniach, 
jakie poczynił ogół nasz z obecną sesyą sej- 
mową, niestety tylko w sensie przeczącym 
odpowiedzieć nam wypada — conajmniej zaś 
dać wyraz poważnej co do tego wątpliwości. 
Obecna sesya sejmowa trwać będzie pełne 
siedm tygodni, bo conajmniej do pierwszych 
dni listopada. W ciągu tylu tygodni można 
by przecież przy rzetelnej, wytrwałej pracy 
dużo zdziałać. Tymczasem z sesyi tej upły- 
nęły już niemal dwie trzecie, bo więcej niż 
cztery tygodnie, a cóż zdziałano? Poza za- 
łatwieniem niewielkiego szeregu spraw ma- 
łej wagi, i poza przeprowadzeniem obszer- 
niejszej dyskusyi w sprawie Banku krajowe- 
go, żandarmeryi i niższego szkolnictwa rol- 
niczego — nic zgoła. Nie załatwiono jeszcze 
ani jednego z owych zadań pierwszorzędnej 
dla kraju wagi, jakie wymienił w swej mo- 
wie marszałek hr. Badeni. Reforma wybor- 
cza, reforma gminna i reszta owych spraw, 
tak piekących i doniosłych dla naszego ogółu 
daremnie oczekują chociażby tylko szczegó- 
łowego omówienia w plenum sejmowem. 

A cóż się stanie z budżetem, który ze 
względu na opłakany stan finansów krajo- 
wych i wzmagające się na każdem polu po- 
trzeby naszego samorządu szczególnej wy- 
maga pieczy i troskliwości? Ile czasu pozo- 
stanie dla dyskusyi budżetowej, gdy” sejm 
krajowy ma przed sobą już wogóle tylko 
dwa do trzech tygodni czasu do pracy, na 
załatwienie wszystkich swoich zadań? Czy 
znów — jak w latach poprzednich — naj- 
ważniejsze sprawy budżetowe załatwiać się 
będzie w tempie galopa, pobieżnie i powierz- 
chownie, czy znów poprzestać będzie trzeba 
na prowizoryum budżetowem ? 

I zdaje się, że innego rezultatu rzeczywi- 


ście nie doczekamy się z obecnej sesyi sejmo- 
wej, jak znów zupełnej bezowocności siedimio- 
tygodniowych obrad — i odroczenia najwa- 
żniejszych spraw do sesyi następnej, prawdo- 
podobnie tylko kilkodniowej... 

Wobec tego nie mamy chyba prawa skar- 
Żyć się na macosze traktowanie naszych 
spraw krajowych ze strony rządu central- 
nego, nie mamy prawa biadać nad lekcewa- 
żeniein naszego Sejmu, saimi przecież najbar- 
dziej go lekceważymy, sami nie dbamy o na- 
sze najważniejsze sprawy i potrzeby kra- 
jowe... 

Na kogo zaś spada odpowiedzialność za 
to niedomaganie, za to zabagnianie najży- 
wotniejszych interesów naszego kraju? Otóż 
wyłącznie i jedynie na obecne stronnictwa, 
które trwonią czas na walkach partyjnych, 
na ubieganiach się o stronniecze lub nawet oso- 
biste tylko korzyści, na wyzyskiwaniu „sy- 
tuacyi" dla postronnych swoich celów, a do 
wydatnej pracy dla ogółu zabrać się nie chcą 
lub nie mogą. 

Tę niezmiernie szkodliwą, zgubną wprost 
dla kraju gospodarkę istniejących dziś w 
Sejmie naszym stronnictw charakteryzują 
dosadnio następujące uwagi „Kuryera Lwow- 
skiego“ : 

„ejm obecny — pisze ten organ rady- 
kalniejszego skrzydła ludowców — ma je- 
dną zmorę, która paraliżuje każdy śmielszy 
krok wobec konserwatystów: wybory 
przyszłych członków Wydziałukra- 
jowego. Kandydatów jest sporo, a nie tyl- 
ko kandydują osobistości, ale uprawiają wo- 
bec prawicy politykę łaszenia się i 
przymilania się, bo ostatecznie prawica 
przy wyborach z całego Sejmu i kuryi wiej- 
skiej decyduje. Fakt, że wybory członków 
Wydziału krajowego nie odbyły się zaraz z 
początkiem sesyi, jest zmorą obecnej sesyi. 
Stosunki między stronnictwami i jakaś Za- 
sadnicza linia przyszłej polityki 
sejmowej nie da się ustaiić, bo Każ- 
własnej imaginacyi -- „ma cośdo zyska- 
nia“, „Przystosowywania 
się“. 

A dalej: „Biorąc pod uwagę to, czego 
spodziewano się po nowym Sejmie ze wszy- 
stkich stron, konserwatywnej nie wyłączając, 
stwierdzić należy, że jest on — jak dotąd — 
martwy, imałoproduktywny, a przedewszyst- 
kiem bezcharakterny i politycznie 
niezdecydowany. Po cichu na kury- 
tarzach dyskutują politycy nad tem, 
kto obejmie „spadek po konserwatystach* i 
jak mu w tem przeszkodzić. Tymczasem kon- 
serwatyści nietylko nie mają ochoty scho- 
dzić z widowni politycznej, ale zręcznem roz- 
bijaniem swych przyszłych „spadkobierców*, 
podsycaniem ambicyi osobistych panują na- 
dal w Sejmie, chociaż niejednokrotnie ich 
politykę robią ludzie z poza prawicy“. 

Jakże to smutuy obraz jedynego pol- 
skiego Sejmu — w chwili, gdy kraj ca- 
ły woła o pracę, o zaspokojenie najzywo- 
tniejszych swoich potrzeb, o zagojenie ran, 
zadanych mu przez dawniejsze rządy i wciąż 
się jeszcze jątrzących! 

O dalszych konsekwencyach tego stanu 
pomówimy w następnym artykule. 


na drodze 


jjeśli nie chce doczekać się tego, by i na 


Obłudna interpelacya Niemców 
w Sejmie śląskim. 


Na posiedzeniu Sejmu śląskiego dnia 7 
b. m. 1% posłów niemieckich, między innymi 
burmistrz Cieszyna » cegat dr Bukowski i 
poseł fabrykantów niemieckich z Bielska Gu- 
staw Josephy, wniosło do prezydenta kraju 
interpelacyę równie obłūdną, jak i prowoka- 
cyjną, skierowaną przeciw ludności słowiań- 
skiej na Sląsku. Interpelanci denuncyują dzia- 
łaczy słowiańskich, a w szczególności działa- 
czy narodowych polskich, jako niespokojnych, 
i wrogich zgodnenu pożyciu narodowości 
kraj zamieszkujących agitatorów i podżega- 
czy. Interpelanci między innymi pisza: „Na 
Śląsku, a w szczególności na Śląsku wscho- 
dnim, podjęto w ostatnich czasach gwalto- 
wną agitacyę ze strony słowiańskiej, posłu- 
gujac się przytem niesłychanymi (?) dotąd 
środkami. W interesie utrzymania panujące- 
go na Sląsku (?) w porównaniu z innymi 
krajami koronnymi pokoju narodowościowe- 
go potrzebnem jest tembardziej zajęcie od- 
pornego stanowiska, że ciągle wzmaga się 
agitacya i podżegania (7), których sprawca- 
mi w pierwszej linii są obcokrajowe eleinen- 
ty (?)*. 

Następnie powiadają interpelanci że lu- 
dność słowiańska jest spokojna i od dawien 
dawna żyje w zgodzie z Niemcami. Rząd nie 
może się chyba mylić — piszą dalej — co 
do tego, że w tych wszystkich akcyach, któ- 
re szczególnie znajdują wyraz swój w ciągle 
urządzanych uroczystościach sokolich (?), nie- 
nia wcale mowy o elementarnych wybuchach 
tubylczej ludności słowiańskiej. Wobec tego 
rząd musi uznać za swój obowiązek, by po- 
łożyć kres tym zgubnym podżeganiom (?), 
lą- 
sku zapanowały stosunki, których potem nie 
będzie inożna zmieniać, by nie zaszły i na 
Sląsku podobne smutne wypadki, jakie w o- 
statniah czasach zdzyły się w Lublanie, w 
Bergreichenstein, Schiittenhofen i t. d. 

„Że przy dałszem tolerowaniu (!) obco- 
krajowej agitacyi i na Słąsku nie jesteśmy 
zbyt oddaleni od podobnych stosunków, do- 
wodzą tego znane rządowi wypadki ostatnich 
czasów na Śląsku wschodnim“. (Interpelanci 
mają tutaj na myśli wypadki w Cieszy- 
nie), Wkońcu interpelacyi stawiają posłowie 
następujące zapytanie: 

„Co zamyśla uczynić rząd, aby położyć 
kres powyżej opisanyin stosunkom, które wy- 
wołują obcokrajowe elementa (?), chcące za- 
burzyć spokój narodowościowy w kraju (?) 
i usiłujące podżegać Śląską ludność słowiań- 
ską?“ 

Z każego wyżej przytoczonego zdania in- 
terpelacyi szowinistycznych posłów niemie- 
ckich wieje wyrafinowana przewrotność, opie- 
rająca się na najgorszego rodzaju kłamstwie, 
niemniej zbrodnicza chęć sprowokowania lu- 
dności polskiej. Odpowiedź na ten wymysł 
hakatystyczny jest zbyteczna, ostatnie wy- 
padki na Śląsku cieszyńskim, na kiórych 
interpelacya się opiera są wszystkim dokła- 
dnie znane, potrzeby prostowania kłamliwych 
twierdzeń interpełantów niema. Natomiast 
trudno nie zauważyć, że powyższa interpela- 


cya niemieckich hakatystów śląskich jest od- 
powiedzią na conajmniej dziwne stanowisko 
Koła polskiego w Wiedniu zajęte w sprawie 
rozbojów niemieckich w Cieszynie. Dlatego in- 
terpelacyę tę polecić musimy uwadze prezy- 
dyum Koła polskiego. 


Korespondencye. 


Lwów, 12 października. 

(Krajowe szkoły rolnicze. — Ciągle krzywdy ruskie. 

Zjazd przedstawicieli zdrojowisk. — Zjazd delegatów 
Bokolich. — Jubileusz papieski). 

Dzisiejsze posiedzenie sejmowe zajęła bar- 
dzo ożywiona dyskusya w sprawie szkol- 
nictwa rolniczego. Nawiasem dodam, 
iż jest to 273 sprawa, która przychodzi pod 
obrady Sejmu. Petycyi wpłynęło dotychczas 
1406, a ponieważ do zamknięcia sesyi jeszcze 
daleko — liczba ich przekroczy na pewno 
2 tysiące! 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia było 49 spraw — z tego aż 44 pierw- 
szych czytań. Ma się rozumieć — wobec ta- 
kiego przeładowania nie ma mowy o tem, 
aby Sejm załatwił choćby tylko część tych 
przeróżnych życzeń, które posłowie do niego 
wnoszą. W komisyach praca mimo nawału 
materyału też zbyt szybko nie idzie. Komi- 
sya budżetowa może za półtora tygodnia u- 
kończy swoje prace, a komisya reformy wy- 
borczej jest obecnie widownią szerokich tar- 
gów politycznych... za kulisami. 

Dzisiejsza dyskusya w sprawie szkolni- 
ctwa rolniczego wykazała, iż właściwie pra- 
ca jaką dotychczas w tym kierunku podej- 
mowano — zupełnie odbiegła od na- 
kreślonego celu — mianowicie od tego, 
aby dać właścicielom gospodarstw wiejskich 
możność kształcenia się fachowo. Jasno i za- 
sadniczo krytykował też działalność obecnych 
szkół poseł Stefczyk. Podniósł on iż pier- 
wSza wina za to, że szkolnictwo rolnicze nie 
spełnia swego zadania, leży w tem, iż ani 
Sejm ani komisya nie spełniają swych zadań 
i nie wglądała dotychczas szczerze w pracę 
tych szkół Dlatego też po części szkoły te 
stały się „własnością* wielkiej posiadłości, 
która w nich wychowuje sobie rządców i eko- 
nomów. Dla sfer włościańskich więc bardzo 
mały z nich pożytek. 

Mowca wskazał, iż najlepsze zastosowanie 
u nas znalazłyby szkoły proponowane przez 
dra Franciszka Bujaka, t. zw. instytuty rol- 
nicze powiatowe. Miałyby one na celu 1) w 
zimie na teoretycznych kursach uzupełniać 
wiedzę starszych włościan relników; 2) przez 
usunięcie zupełnie biurokratycznego swego 
charakteru wiązać się ściśle z życiem rolni- 
czego społeczeństwa, któreby je poniekąd 
nadzorowało, a temsamem częściowo prakty- 
cznie współdziałało w ich pracy wychowaw- 
czej. 

Pos. Stefczyk podniósł bardzo trafnie, iż 
Sprawa szkolnictwa na tym niższym sto- 
pniu musi ściśle wiązać się z organizo- 
waniem zawodowem rolników. Or- 
ganizacye bowiem zawodowe właśnie w takich 
instytutach powiatowych powinny znaleźć 
oparcie. Ramy pracy tych instytutów nakre- 
Ślił mowca bardzo obszerne, ale o charakte- 


rze właśnie wybitnie lokalnym, t. j. ażeby 
praca ich skierowaną była wyłącznie do nie- 
sienia praktycznej i teoretycznej 
pomocy ludności danego powiatu. 

Zarazem wyraził mowca przekonanie, że 
przez takie instytuty wzmoże się zamiłowa- 
nie do gospodarstwa u chłopów i przywią- 
zanie do ziemi. O wielkiej własności nie mo- 
żemy niestety powiedzieć, aby to zamiłowanie 
posiadała! 

Postawił następnie mowca wniosek, aby 
Wydział krajowy wespół z rządem podjął 
w tym kierunku potrzebne kroki. 

Mowy pos. Stefczyka słuchano z wielkiem 
zainteresowaniem. Faktem jest i to wszyscy 
niowcy podnosili, że rolnik-włościanin niema 
w swych szkołach pomocy dla siebie. Są one 
za wysoko stojące pod względem poziomu 
nauki. Aby zaś wychowywać rządców dla 
wielkich właścicieli ziemskich, zdaje się są 
trochę za drogie, bo kosztują kraj okrągło 
półtora miliona koron. Utrzymanie jednego 
ucznia kosztuje tylko 4000 koron rocznie. 
Istotnie więc należałoby co rychlej pomyśleć 
o tem, jak je zreformować, aby służyły 
ku pożytkowi tych, którzy mają właściwe 
prawo z nich korzystać, tj. chłopów. 

Odpowiedź pos. Pilata na wywody pos. 
Stefczyka była dosyć blada. 

Jak zwykle, tak i na dzisiejszem posie- 
dzeniu dwa razy podnoszono „krzywdy“ 
ruskie. Pos. Dr Korol i Dr Lewicki wal- 
czyli o ruski język w Banku krajowym, zaś 
pos. Staruch o obesłanie ankiety propono- 
wanej przez komisyę w sprawie szkolnictwa 
rolniczego także przez przedstawicieli Ru- 
sinów. 

Wczoraj w niedzielę obradował tu jeszcze 
zjazd delegatów Sokolich przy licznym 
udziale delegatów z prowincyi. Uchwalono 
urządzić w 1910 roku powszechny złot 8o- 
kołów równocześnie z obchodem rocznicy 
Grunwaldu. Postanowiono także między 
innymi zaprowadzić stroje płócienne sokole, 
aby umożliwić włościanom mundurowa- 
nie się. P. Romanowskiego zamianowano 
członkiem honorowym. 

Poważne znaczenie miał także onegdajszy 
zjazd przedstawicieli zdrojowisk krajo- 
wych. Obrady dotyczyły różnych postula- 
tów naszych zdrojowisk, a miały na celu 
zainteresowanie Sejmu ich potrzebami. Oma- 
wiano przedewszystkiem Bprawę ulg podat- 
kowych i uchwalono domagać się uwolnienia 
zdrojowisk od podatków krajowych i powia- 
towych, albo też utworzenia osobnego fun- 
duszu z tych dochodów, z przeznaczeniem 
ma inwestycye dla zdrojowisk. Postanowiono 
domagać się od rządu ulg w podatku domo- 
wym oraz podatku zarobkowym. 

W sprawie kanalizacyi naszych zdrojo- 
wisk uznano, że ponieważ sprawa ta łączy 
się ściśle z regulacyą potoków górskich da- 
nych miejscowości, powinna znaleźć poparcie 
z funduszu regulacyjnego. Żywo bardzo roz- 
prawiano nad sprawami pocztowemi i kole- 
jowemi i tu może życzeń było najwięcej. 

Jako główny zysk ze zjazdu uważać na- 
leży zawiązanie „Związku zdrojowisk*. 
Przewodniczy mu na razie hr. Jan Potocki. 
Deputacya zjazdu znalazła bardzo życzliwe 


a cio A 


Tajemniczy człowiek 
przygody detektywa. 


32) 


Znakomity detektyw, miał teraz w ręku 
nici podwójnej intrygi, nie wątpił już bo- 
wiem, że to owa godna dama o centkowa- 
nej twarzy, wykradła z biurka Miss Mary, 
zaginione papiery. Niespodziane to odkrycie, 
utwierdzało się coraz bardziej w jego umy- 
śle jako fakt zupełnie pewny, który obiecał 
sobie stwierdzić w najbliższym czasie. 


ROZDZIAŁ XVH. 
Wrota rozkoszy. 


Przez ten czas sir Wiljam zdawał się po- 
rozumiewać ze swymi przyjaciółmi, w jakiejś 
sprawie wspólnie ich obchodzącej, potem zwró- 
cił się do Smithsona, z nagłem ożywieniem. 

— Nie zeszliśmy tu się przecie — rzekł 
dla rozmawiania o mistress Godwin, która 
jest poprostu sfanatyzowaną sekciarką, noc 
ta ma inne przeznaczenie, a jeżeli pan ze- 
chcesz nam towarzyszyć, to odniesiesz z tej 
wycieczki ciekawsze wrażenie, niż ze wszyst- 
kich dotąd odbytych. Przedewszystkiem je- 
dnak, muszę pana zapoznać, z tymi oto gen- 
tlemanami, z którymi łączy mnie bliższa za- 
żyłość. Rzekłszy to, przedstawił Smithsona 
dwom indywiduom, których twarze wyłoniły 
się na chwilę, z poza gęstych obłoków tyto- 
niowego dymu. Smithson powitał ich uprzej- 
mie, usiłując rozpoznać dokładniej ich rysy. 
Jeden z nich brunet o cerze oliwkowej wy- 


= 


glądał na południowca z pewną nawet do- 
nieszką krwi murzyńskiej, drugi drobny i 
szczupły, miał cerę i włosy nieokreślonego 
kołoru, i ostre, nerwowe ruchy, obaj z obej- 
ścia i wyglądu robili wrażenie ludzi należą- 
cych do wyższych sfer towarzyskich. Harry 
zauważył wkrótce, że wszyscy ci trzej lu- 
dzie, choć tak różni od siebie, mają przecież 
jakąś wspólną cechę chorobliwego znużenia 
i nerwowego niepokoju, która nadaje im 
nieokreślone podobieństwo. Z rozmowy ich 
dowiedział się, że mają zamiar spędzić dzi- 
siejszą noc w pewnej palarni opium, utrzy- 
imywanej tu w tajemnicy, wbrew surowym 
zakazom rządu. Była to palarnia w wielkim 
stylu, urzadzona dla użytku milionerów, a za 
wstęp do niej płacono olbrzymie sumy. Har- 
ry wiedział z urzędu o istnieniu tej trującej 
instytucyi i słyszał nieraz użalania się swego 
szefa, na pobłażliwość władz miejskich, zło- 
żonych przeważnie z Tammanistów, którzy 
osłaniali przemożną swą opieką niebezpiecz- 
ny sport upajania się jadowitym narkoty- 
kiem. Dziś jednak nie pozostawało mu nic 
innego, jak przyjąć zaproszenie i towarzy- 
szyć swoim nowym znajomym do podzie- 
mnej fajczarni. Znajdowała się ona w pew- 
nym ustronnym zakręcie, przecinającym uli- 
cę Washingtona, gdzie zainstałowano ją pod 
firmą japońskiej herbaciarni. Oszklone drzwi 
prowądzące na ulicę i dwie duże witryny, 
umieszczone po obu stronach, przysłonięte 
były firankami, ozdobionemi w kolorowe 
kwiaty i ptaki. a na obu szybach widniał spo- 
kojny napis: herbata. 

| Publiczności było tu zwykle niewiele, a 


stronnictwo przynajmniej w swojej 


składała się ona przeważnie z ludzi starszych, 
wysłużonych urzędników i byłych maryna- 
rzy, którzy siedząc przy małych bambuso- 


wych stoliczkach, sączyli powoli gorącą her- 
batę, rozmawiając o polityce i czytając ga- 
zety. Opowiadano sobie, że niektórzy z tych 
gości utrzymywali od firmy stałe wynagro- 
dzenie, za codzienne uczęszczanie, a to dla- 
tego, aby nadać zakładowi charakter spokoj- 
ny i szanowny, odsuwający wszelkie podej- 
rzenia. 

W chwili wejścia sir Wiljama 4 jego to- 

warzyszy, herbaciarnia była prawie zupełnie 
pusta. Gospodyni zakładu drzemała na wpół 
przy kasie, a paru spóźnionych gości, zabie- 
rało się do odejścia, Nowi przybysze przeszli 
odrazu do tylnych pokoi, nie zadając sobie 
wcale trudu udawania. jakoby mieli zamiar 
poić się herbatą. Przebywszy szereg poplą- 
tanych korytarzy, spuścili się po schodach 
do rodzaju obszernej sieni, gdzie znajdowało 
się wejście do palarn:. Tam dopiero umiesz- 
czony był nad drzwiami napis: W rota roz- 
koszy. — Napis ten złożony był z szeregu 
drobnych płomyków, stanowiących jedyne 
oświetlenie, tej wielkiej sklepionej hali. Sta- 
nąwszy przed nim młodzi ludzie poczęli się 
naradząć. — Po obu stronach znajdowały się 
tu drzwi przysłonięte portyerami, a przy 
nich siedziały dwie skulone postacie, pełniące 
jak się okazało obowiązki odźwiernych. Były 
to wejścia prowadzące do dwóch odrębnych 
sal, w jednej z nich palono opium, w dru- 
giej spożywano haszysz. 
, — Musimy się zastanowić, rzekł sir Wi- 
ljam, od czego mamy zacząć i którego uży- 
jemy klucza, dla otworzenia tajemniczych 
wrót rozkoszy. 

-- Co do mnie, nie potrzebuję Się namy- 
Ślać, rzekł oliwkowy południowiec podnosząc 
zwolna ciężkie swe powieki. Szkarłatny mak 
będzie miał zawsze we mnie wiernego zwo- 


lennika. Niech żyje opium! Dobroczynny de- 
mon, zsyłający nam rozkoszne sny i dosko- 
nałe zapomnienie. 

— A haszysz! boski haszysz! Zapominasz, 
jakie strumienie niezrównanej radości zale- 
wają nam serce, pod jego wpływem — prze- 
rwał drugi towarzysz sir Wiljama. 

Smithson nie wiedział, co ma odpowie- 
dzieć, obaj zaś młodzi ludzie patrzyli na nie- 
go niechętnie, jako na przyczynę opóźnienia. 
Pilno im już było oddać się ulubionemu na- 
łogowi. Twarze ich pałały, oczy nabierały 
blasku. Widoczznem było, że trawi ich gorą- 
czkowa niecierpliwość, której za chwiłę, nie 
potrafią już pohamować. 

— Proszę, niech panowie nie zmieniają 
dla mnie nic w swoich nawyknieniach — 
przemówił uprzejmie Harry. — Ja sam, cho- 
ciaż nowicyusz, spróbowałbym chętnie cudo- 
wnych skutków. zachwalanych przez panów 
narkotyków. Jednakowoż oczywiście... 

— Wypal pan w takim razie kilka igie- 
łek opium, a doznasz pan rozkosznego Za- 
dowolenia, o jakiem we śnie nie marzyłeś. 

— Spróbój pan raczej haszyszu, wyrabia- 
nego tu na sposób wschodni, z miodem i 
wonnemi aromatami. Smak jego jest čudo- 
wny, nie mający nic wspólnego z ohydnym 
zielonkawym preparatem, który fabrykują w 
aptekach. gł 

— Przyjaciele! — rzekł sir Wijam. — 
Możecie się udać bez przeszkody, każdy do 
swojej sali, ja zaś sam pokażę naszemu go- 
ściowi kolejno obie. Nie radziłbym przecież 
panu próbować jednego lub drugiego Środka, 
pierwsze próby wywołują zwykle przykre 
objawy, podobnie, jak przy paleniu tytoniu. 

Ostatecznie weszli najpierw do palarni 
opium, zostawiając na później salę z haszy- 


szem. Na znak dany przez Sir Wiljama, sie- 
siedzący przy drzwiach Chińczyk otworzył 
zamek kluczem, który nosił u paska. Sala, do 
której weszli, oświecona była niezmiernie mi- 
łem Światłem, pochodzącym z latarni chiń- 
skich, rozmieszczonyeh bardzo umiejętnie. Do- 
koła ścian stały niskie i szerokie łóżka, za- 
słane makatami, kilkunastu ludzi leżało na 
nich nieruchomo. Jedni z nich mieli oczy przy- 
mknięte, inni patrzyli w przestrzeń z wyra- 
zem bezmiernej błogości. Paru gości, przyby* 
łych widocznie później, rozgrzewało dopiero 
brunatne kuleczki opium, natknięte na dłu- 
gie, cienkie igiełki. Wszyscy pochłonięci byli 
zupełnie swoją czynnością, nie zwracając naj- 
mniejszej uwagi na otoczenie. W sali pano- 
wała atmosfera cicha i senna, usposabiająca 
do stąpania cicho i mówienia szeptem. Źre- 
sztą podłoga wysłana była plecionemi mata- 
mi, które tłumiły odgłos kroków. 

Sir Wiljam ze Smithsonem przeszli na 
drugi koniec sali, gdzie usiedli na miękiej 
sofce, obitej wzorzystym jedwabiem. 

— Byłem niedawno jeszcze na drodze do 
zupełnego znałogowania się jako palacz o0- 
pium — zauważył sir Wiljam. — Doprowa* 
dziłem już do kilkudziesięciu fajek dziennie. 
Dziś nie używam ich prawie wcale. 

— Dałeś pan tem dowód ogromnej siły 
woli — odparł Smithson. 

— Tak, dziś mam szczery zamiar odzwy- 
czaić się zupełnie, a przecież muszę przyznać, 
że palenie opium staje się źródłem niswymo- 
wnych rozkoszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Str. 2. 
C R ZOO RY OAI 
poparcie zarówno u hr. Badeniego jak i u|jlacye sprawozdawcy odczytowego i artykuły 
namiestnika. redakcyjne zbiegają się do jednej, poważnej 
Na zakończenie podaję Wam program u-|i mocnej akcyi obronnej. 
roczystej akademii, jaką komitet pod prze- Równie pomyślnym jest fakt, że zarząd 
wodnictwem FEksc. ks. arc. Bilczewskiego | Muzeum przemysłu i rolnictwa, wynajmujący 
urządza w przyszłą niedzielę na uczczenie|swoją wielką i piękną salę na te ekspery- 
jubileuszu 50-lecia kapłaństwa pa-|menty, powiedział nareszcie: 
pieża. Przemowy będą trzy: pierwszy prze- — Basta! 
mówi marszałek Badeni, potem prof. Milew- I propaganda wolnej miłości musiała po: 
ski oraz ks. Arcybiskup. Chóry wykonają | szukać sobie innego mieszkania. Znalazła je 
„Laudate Dominum“ Tinelego, oraz „Litanię | tymczasowo. Ale czy długo tam będzie mie- 
Ostrobramską* St. Moniuszki, rzecz przepię- | szkać? 
kną a mało znaną. Oprócz tego będzie wspa- Należy mieć nadzieję, że zdrowe żywioły 
niałe „Praeludium* i „Fuga E moll* Bacha, | naszego społeczeństwa, które wykazały tyle 
oraz marsz uroczysty Maillyego, odegrane | hartu wobec ciosów zewnętrznych i wewnę- 
na organach. trznych, znajdą dość sity, aby i tym orgiom 
Akademia odbędzie się w Filharmonii w | pornograficznym położyć tamę, a przynajmniej 
południe. Poprzedzi ją uroczyste nabożeń=| wskazać im odpowiednie miejsce. Dla aposto- 
stwo z procesyą, podczas którego kazanie|łów „wolnej miłości“ — nie może być u nas 
-arcyb. Teodorowicz. (W. H.) |miejsca na trybunach odczytowych.. Jeśli 
a chcą koniecznie prowadzić swą destrukcyjną 
robotę, znajdą szerokie pole dla swej „dzia- 
łalności* w tinglowo-pornograficznej Warsza- 
wce. Ale oprócz tej Warszawki jest Warsza- 
wa, która chce pracować, chce skupić swe 
siły do walki o lepszą przyszłość narodu pol- 
skiego. 


Listy z Warszawy. 
Warszawa, 12 października. 


Ciekawym tematem do studyów socyolo- 
ligicznych jest niewątpliwie psychologia War- 
szawy. Po epe k RAN - prób, po or- à ł 

iach z góry i z dołu, wśród ciągłego jeszcze 
SkFóybionia szubienic, pod obuchem wojen- Listy Z Francy I. 
nego ucisku — przybrała ona fizyonomię roz- Paryż, dnia 11 października. 
bawionej kokoty i pląsa w podrygach jakiejś (Kongresy. — O sztuczne zimno. — Kongres radykal- 
srubienicznej wesołości... Kto dziś porachuje | nego stronnictwa, — Konfederacya pracy. — Latający 
w Warszawie te niezliczone kabarety, tingle, człowiek. — Sezonowe nowości teatralne). 
iłuzjony i t. p. zakłady. poświęcone podkasa- Francya jest obecnie rozkongresowana; 
nej musie i.. pornografii? A wszystko to do-|y wielkich międzynarodowych zjazdów mamy 
robek ostatnich trzech lat — okresu stra- | wprawdzie na razie tylko kongres „zimna“, 
sznych ciosów, nieszczęść, jakie przeżyliśmy |który bada w Paryżu sprawy sztucznego 
i diś jeszcze przeżywamy! Ozyżby istotnie |zamrażania powietrza i wody, — ale za to 
ze wszystkich wolności, jakie zabłysły i zni-|na prowincyi obradują najrozmaitsze konfe- 
kły na koryzoncie naszego życia publicznego, |rencye partyjne polityczno-społeczne, a do 
miała pozostać nam tylko wolność.. porno- | Paryża zjechali się francuscy chirurdzy, dość 
grafii? Być może, że jest to celowa polityka | trafnie nazwani przez Leona Daudeta „mor- 
tutejszych „diejatielej*. Wszelkie objawy ży- | ticolami*. 
cia narodowego i społecznego poddano pod Kongres „zimna* jest po części naukowy, 
jarmmo „postanowień“  jenerał-=gubernator- | po części zajmuje się kwestyami praktyczne- 
skich, prasę znów zakneblowano, wprawdzie | mi. Chodzi o zbadanie najlepszych metod 
nie censurą. ale jeszcze gyrszenii „karami | sztucznego ochładzania atmosfery dla celów 
mdministracyjnemi*, — wszystko napowrót|hygienicznych, jak odświeżanie powie- 
skrępowano i stłumiono, jedynie pornografii |trza w mieszkaniach i konserwowanie pro- 
posostawiono „niegem nietamowaną swobodę... | duktów spożywczych, jak mięso, mleko, jaja 
To taż rozmaici geszeiciarze, operujący naji t. p. Ochładzanie atmosfery będzie takim 
niskich instynktach wyuzdania, mają w War-| samym czynnikiem torującym drogę cywili- 
aaawte szerokie pole do działalności. Policya|zacyi europejskiej w krajach podzwrotniko- 
patrzy na wszystko przez palce i być może| wych, co ogrzewanie dla sfery biegunowej. 
zaciera ręce s radości... Jak grzyby po deszczu| W wielu miastach południowych Stanów Zje- 
wyrastają rozmaite budy tingel-tanglowe i| dnoczonych, istnieją już komory ochładzają- 
Warszawa wstępuje w nowy okres orgii por |ce publiczne, które odświeżają powietrze na 
nograficznej. z ulicach i w mieszkaniach prywatnych. Kwe- 

Jednym z objawów tej orgii jest prowa-|stya ta jest Ściśle związana ze skrapla- 
dzona obecnie z trybun odczytowych propa-|niem powietrza, — o niem też rozprawiano 
ganda.. wolnej miłości... Jako pierwszy „apo-|dużo na kongresie, zapominając naturalnie 
stoł* wystąpił p. W. Szukiewicz, za którym |zupełnie o polskich uczonych, Wróblew- 
ruązyli w duecie, co prawda niebardzo zhar-|skim i Olszewskim, a wreszcie Tadeuszu 
monizowanym, p. A. Miller i pani Bu-|Estreicherze, którzy na tem polu torowali 
dzyńaka-Tylicka, a następuje już p.|drogę i pierwsi osiągnęli znakomite rezultaty. 
Iza Moszczeńska i inni, z p. Andrzejem 
Niemojewaskim, którego przy takiej oka- 
zyi nie mogło zbraknąć. (ała kohorta, orga-|na uwagę obrady partyi radykalnej w Dijon 
nizująca się w żywym boju przeciwko temu,|i t. zw. „Konfederacyi pracy“ w Mar- 
co jest kamieniem węgielnym społeczeństwa, | sylii. — Partya radykalna, która obecnie nie- 
a co u nas przez czas niejaki było ostatnią | podzielnie rządzi Francyą i jest ostatnim 
i przez żadne potęgi niezdobytą cytadelą næ | wykwitem sobkowstwa, materyalizmu i mo- 
rodowego istnienia, przeciwko rodzinie! Ale|ralnego rozkładu współczesnej burżuazyi 
zdaniem tych „mędrców* — rodzina to tylko | francuskiej, zastanawiała się na swoim kon- 
objaw zwyrodnienia społecznego! „Orli wzrok“ 


Z kongresów *prowincyonalnych zasługują 


GŁOS NARODU z dnia 14 Października 1908. 


cznego rozkładu i będzie w danym razie za- 
wiązkiem socyalno-anarchistycznej 
rewolucyi. 


k 
* * 

Przechodząc do tematów mniej przykrych, 
niepodobna pominąć popisów „latającego 
człowieka”, które stwierdzają, że problem 
unoszenia się nad ziemią zbliża się do roz- 
wiązania szybkiemi krokami. Wilburn Wright 
odbywa teraz codziennie sensacyjne wzloty 
na polu ćwiczeń wojskowych pod le Mans, — 
i ulatuje teraz zawsze z drugą osobą z ró- 
wną łatwością, jak przy samotnych powietrz- 
nych podróżach. Między innymi latali z nim 
dwaj dziennikarze, Reichel z „Figara“ i For- 
dyn z „Journalu“ prawie przez godzinę. Obaj 
opisali swoje wrażenia w słowach tak entu- 
zyastycznych, że muszą wzbudzić zazdrość 
u wszystkich, którzy tego sportu jeszcze nie 
próbowali. Mają to być i wrażenia zupełnie 
nowe i nadzwyczaj przyjenine, a pewność lo- 
tów Wrighta jest taka, że natychmiast po 
porwaniu się latawca z ziemi, traci się wszel- 
ką świadomość niebezpieczeństwa. 

Popisy Wrighta mają także cel praktycz- 
ny. Spełnia on warunki postawione mu przez 
syndykat, który nabył jego maszynę za 
pół miliona franków. Po objęciu ma- 
szyny zostanie urządzona fabryka latawców 
i szkoła latania, i niebawem te maszy- 
ny latające zaczną robić konkurencyę auto- 
mobilom. 

* 
* * 

Sezon paryski rozwija się w całej pełni. 
Miasto już się zapełniło po brzegi, a wielkie 
bulwary i „pola elizejskie* mają coraz to 
wytworniejszą publiczność. Wyścigi w lasku 
bulońskim doszły do punktu kulminacyjnego 
w biegu o wielką nagrodę jesienna, którą 
wygrał 4-letni ogier „Biniou“, należący w po- 
łowie do naszego rodaka p. Wysockiego, któ- 
ry tu ma stajnię wyścigową. 

* 


* M 

W teatrach szereg nowości, rozpoczyna- 
jących zimową kampanię. Więc w komedyi 
francuskiej „Le bon roi Dagobert“, dramat 
wierszem na pół historyczny — na pół żar- 
tobliwy, — a w Renaissancie „I Emigre*, 
Bourgeta, sztuka tendencyjna, w której autor 
usiłował przedstawić konflikt sumienia u mło- 
dych oficerów katolików, których rząd zmu- 
sza do wykonywania ohydnych ustaw anty- 
kościelnych. Temat ciekawy, myśl zacna, wy- 
konanie słabe. Sztuka miała tylko „succes 
destime", za to można być pewnym, że na- 
rzucona przez autorów procesem komedyi 


francuskiej sztuka „le Foyer*, będzie miała 


sukces skandalu. Autorami zaś są Mirbeau, 
głośny twórca „Pamiętników panny służą- 
cej“, — i.. p. Natanson, nasz były ziomek 
mojżeszowego wyznania i narodowości ży- 
dowskiej... 


Nasze wiece. 


Zebranie hutników odbyło się w 
niedzielę 11 bm. w Sporyszu pod Żywcem, 
staraniem Polskiego Związku zawodowego 
chrześcijańskich robotników w Krakowie. 
Zebranie odbyło się pod gołem niebem, a li- 
czyło przeszło 200 rębotników hutniczych, 
| zagaił ks. Wojewodzic z Żywca, jeden z tych 
kapłanów, którzy z prawdziwem poświęce- 
niem i życzliwością idą między lud i pracują 
dla jego dobra. Ks. Wojewodzic, którego wy- 


gresie nad swoim stosunkiem do socyalistów |brano przewodniczącym zebrania (zastępcą 


ich ducha sięga do przyczyn rzeczy, ostry |zjednoczonych, których trzeba bardzo Ściśle |przewodniczącogo wybrano: p. J. Duraja, se- 


„kilof ich myśli* odsłania nam korzeń złego. | odróżnić od t. zw. radykalnych socyalistów, 
Rodzinę utrzymuje stalowymi kajdanami Ko-|którzy oprócz nazwiska nie mają nic wspól- 
ściół katolicki! Dr Budzyńska-Tylicka zape-|nego z socyalizmem. Po upadku stronnictw 
wnia tłum, cisnący się u stóp jej mównicy: | monarchistycznych, gdy konserwatywni re- 
— Kościół katolicki zajmuje w sprawie |publikanie jeszcze się nie zorganizowali i nie 
małżeńskiej najpośłedniejsze, najmarniejsze| wyrobili sobie klienteli wśród mas wybor- 
miejsce w szeregu kościołów. Kościół pra-|czych — radykaliści są panami sytuacyi i 
wosławny —: ten już jest wyraźnie|znaleźli się oko w oko z socyalistami. 
lepszy. A są i jeszcze lepsze... Ze zwykłą tchórzliwością ludzi bez zasad, 
Co mówi o Kościele katolickim p. A. Mil-|przez długi czas usiłowali oni socyalistów 
ler, nie podobna przytaczać, wystarczy bo-|skaptować i zużyć ich siły na własną ko- 
wiem powiedzieć, że poglądy p. Budzyńskiej. |rzyść. Stad płynęły owe kompromisy socya- 
Tylickiej są, w zestawieniu z innemi, głosem — | listyczno-radykalne, na których opierał się 
umiarkowania. Wśród mędrców tych są bo-| przedewszystkiem gabinet Combesa niefortun- 
wiem — różnice opinii. P. Miller naprzykład |nej pamięci. Skoro jednak socyaliści na tyle 
nawołuje, niby wiosenne ciepełko, wprost do|się wzmocnili w parlamencie, że nie potrze- 
parzenia Bię: bowali opieki radykalistów, rozpoczęły się 
— Kochajcie się... Kochajcie siol... konflikty i nieporozumienia, a p. Clemenceau 
Gdy tymczasem pani Budzyńska-Tylicka | próbował nawet zerwać z rewolucyjnymi po- 
uważa głos natury za coś, co jednak należy | siłkami burżuazyi, która się ich zawsze oba- 
przez formalności policyjne dopełnić. W inte- | wiała. Ale ta właśnie obawa nie pozwala ra- 
resie kobiety i dzieci. dykalistom radykalnie zerwać z socyalizmem 
— Niegodziwy mężczyzna porzuci jedną |i właśnie kongres dyżoński miał wynaleźć 
i drugie — powiada prelegentka. formułę, któraby nie odpychała socyalistów, 
I ma słuszność. Zapomina tylko o jednem, |a burżuazyjne interesy ochraniała. Jako cu- 
że to właśnie Kościół podniósł i utrwalił sta- Í riosum podaję uchwalone przez kongres re- 
nowisko kobiety, że jego sakramenialna za- |zolucye o własności: 1) własność ruchoma i 
sada nierozerwalności małżeństwa jest obro- | nieruchoma, oparta na pracy, powinna 
ną kobiety, a przez to i rodziny. Obecni pro- |być utrzymaną; 2) prawo własności prywa- 
pagatorowie „wolnej miłości“ chcą ją obniżyć |tnej znika przed prawem ogółu, skoro popa- 
do roli, jaką miała w starożytności, nawet|da w konflikt z interesami ogólnymi i isto- 
u Żydów. tnymi: 3) jeżeli własność jest monopolem, 
W myśl tego młody reformator doradza | zagarniętym przez jednostkę, bogactw, stwo- 
dwojgu ludziom, którzy wydadzą się sobie |rzonych przez społeczeństwo lub osoby trze- 
wzajemnie interesującymi, odrazu wziąć nu- | cie, — ta własność, zwana kapitalistyczną— 
mer w „chambres garnies“. Poważna refor-| może i powinna być odebraną przez ogół. 
matorka zaś jest stanowczo za tem, iżby ten Oto, co się nazywa zapalić Panu Bogu 
doniosły fakt był przedtem zameldowany w | świecę, a djabłu ogarek... 
cyrkule i zanotowany na papierze stempło- Jednocześnie obraduje w Marsylii kongres 
wym. Czy to wynik wiary w wszechwładzę|konfederacyi pracy. Składa się on z de- 
policyi? legatów syndykatów robotniczych zawodo- 
«Tym razem w społeczeństwie ocknęży |wych. Organizacye te, w zasadzie bardzo po- 
się jednak siły, które przejrzały niebezpie- |żyteczne i pożądane, ulegają teraz coraz 
czeństwo, grożące naszemu życiu od tej anar- | silniej wpływowi anarchistów, którzy potwo- 
chistycznej roboty. rzyli niezliczone drobne syndykaty i tyrani- 
Dotychczas same tylko pisma „klerykalne* | zują większość na kongresach. Każdy bowiem 
ścierały się z tą destrukcyą. Inne czynniki | najmniejszy syndykat ma prawo do tylu de- 
obojętnie patrzyły na tę orgię pornograficzną, | legatów i do takiego zastępstwa w central- 
jak gdyby w niej same tylko interesy kato-|nym zarządzie, co syndykat najliczniejszy. 
lickie na ryzyko szwanku wystawione zo- | Dzięki temu systemowi anarchiści mają obe- 
stały, narodowym interesom zaś nic od tego |cnie większość i usiłują popchnąć konfedera- 
nie groziło. cyę na drogę „akcyf czynnej”, to znaczy 
Na szczęście, dziśjuż rozlegają się ze wszyst- | jawnego powstania i antymilitarnej agitacyi. 
kich obozów coraz energiczniejsze protesty | „Konfederacya pracy“ sprawia wogóle wiele 
przeciw tej robocie destrukcyjnej, daleko w | kłopotu rządowi, a niedawne krwawe rozru- 


głąb społeczną sięgającej, bo rozwalającej in- 
stytucyę rodziny. Należy tu przedewszystkiem 
podnieść energiczne wystąpienie „Głosu War- 
szawskiego*, przeciwko seryi odczytów, pro- 
pagujących wolną miłość. 

Rozpoczęła się tam prawdziwa kampania, 
w której głosy duchowieństwa naszego, re- 
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chy w Villeneuve były jej dziełem; to 
też rząd zamierzał ją rozwiązać, ale potężna 
interwencya Jauresa i innych socyalistycznych 
posłów udaremniła ten zamysł i zmusiła rząd 
do odwrotu. 

Uchwały marsylskiego kongresu dowodzą, że 
konfederacya jest groźnym czynnikiem społe- 


kretarzem miejscowego kierownika szkoły) 
udzielił głosu refereutowi p. Puchałce, akad. 
z Krakowa, który w sumiennie opracowanej 
przemowie roztoczył obraz smutnych stosun- 
ków, wśród jakich żyją hutnicy i wskazał 
Środki, które mogą hutników wyrwać z dzi- 
siejszego upośledzenia. 

W sprawie zamykania szynków w niə- 
dziele i święta przemówił porywająco ks. 
profesor z Żywca. Skreślił on ponury obraz 
następstw, jakie sprowadza nadużywanie al- 
koholu przez sfery robotnicze, i podał jako 
jeden z środków, które zmniejszyć moga to 
zło — przymusuwe zamykanie szynków w 
niedziele i święta. Przemawiali jeszcze pp.: 
Ruda z Białej, Swrczek z Ustronia, Sanetra 
z Żywca — nie mówiąc już o pięknych prze- 
mówieniach ks. Wojewodzica, który pvo ka- 
żłdem przemówieniu dawał bliższe wskazów- 
ki dotyczące poruszonych spraw, a wreszcie 
postawił rezolucye: 

1) co do święcenia niedzieli i świąt w hu- 
tach, 2) co do lepszego obchodzenia się z ro- 
botnikami w hutach, 3) w sprawie zamyka- 
nia szynków w niedziele i święta i 4) w spra- 
wie agitacyi za P. Związkiem zawod. chrz. 
robotników. 

Wnioski powyższe zgromadzenie jedno- 
myślnie uchwaliło, co Świadczy, iż idea chry- 
styanizmu, która dzięki wpływom liberalnym, 
żydowskim i socyalistycznym zamarła, od- 
żywa coraz więcej wśród robotników. 


Dwie podniosłe chwile. 


(List z Podola). 
Tarnopol, 11 października. 


Już dawno nie obchodziło miasto nasze 
takich uroczystości, jak w czasie od 9 do 11 
października, Kiedy zjechał do sereckiego gro- 
du ks. arcybiskup Bilczewski, celem do- 
konania poświęcenia nowo zbudowanego ko- 
ścioła parafialnego oraz nowej Bursy wło= 
Ściańskiej, wniesionej zabiegami miejscowego 
Koła Tow. Szkoły Ludowej. 

Ka. arcybiskup Bilczewski przybył do Tar- 
nopola w piątek pociągiem południowym. Na 
dworcu kolejowym, już wcześnie przed przy- 
byciem dostojnego gościa zgromadziły się re- 
prezentacye połskich Towarzystw, przedsta- 
wiciele władz i instytucyi, oraz tłumy publi- 
czności. Przybyłemu ks. Arcybiskupowi zgo- 
towano na dworcu nader gorące przyjęcie, 
w kilku słowach przemówił burmistrz mia- 
sta p Puntschert, który powitał ks. Arcy- 
biskupa imieniem Rady miasta, poczem w pu- 
czekalni przemówił starosta p. Zawadzki. 
Wśród gęstych szpalerów publiczności, jakie 
w tysiącach wyległy na ulice, przejeżdżał ks. 
Arcybiskup, witany przez ludność serdecznie 
i z entuzyazmem. Po przybyciu, udał się do- 


stojnik do nowego kościołafgdziegprzemówił 
do niego nadinż. Stefan Neuhof, witając 
arcypasterza imieniem robotników, pracują- 
cych przy budowie nowego kościoła parafial- 
nego, poczem nastąpiło poświęcenie dzwonów. 

Miasto całe przybrało odświętny wygląd. 
Uiice pięknie dekorowane zielenią, z domów 
zwisają chorągwie o barwach narodowych 
i papieskich, w oknach nalepki z widokiem 
nowego kościoła. 

W sobotę rano udzielał ks. Arcybiskup 
w kościele QO. Jezuitów sakramentu bierz- 
mowania młodzieży szkolnej, poczem popo- 
łudniu dokonał poświęcenia gmachu Bursy 
włościańskiej. Wcześnie przed przybyciem 
dostojnego gościa zapełnił się obszerny plac 
przed bursą delegatami polskich towarzystw, 
przybyli w zastępach sokoli, jawiło się oby- 
watelstwo z okolicy, wiele publiczności z mia- 
sta i tłumy młodzieży szkolnej. W chwili 
przybycia ks. Arcybiskupa młodzież semina- 
ryum naucz. odśpiewała Kkantatę powitalną, 
poczem odbyło się poświęcenie gmachu. Po 
dokonanym akcie poświęcenia wygłosił arc. 
Bilczewski do zebranych wzniosłą prze- 
mowę okolicznościową, w której wskazał na 
pożyteczną działalność Szkoły ludowej, a zwra- 
cając się do wychowanków, przesunął przed 
jej oczyma ideały polskiego młodzieńca. Prze- 
mówił następnie prezez Zarządu Głównego 
T. S. L. z Krakowa, poseł Ernest Bandrow- 
ski. Mowca powitał pracę tarnopolskiego Koła, 


|które przoduje dzisiaj innym Kołom w kraju, 


wytężając na wielu zaniedbanych dawniej 
polach pracy narodowej skuteczne zabiegi, 
dążące do usunięcia dawnego zaniedbania. 
Kresowe Koło rozwija tę działalność i na polu 
wychowania narodowego, powołując obecnie 
do życia bursę dla synów włościańskich z po- 
dolskiej ziemi. Życzeniami dalszego powo- 
dzenia w szarej pracy zakończył poseł Ban- 
drowski swe przemówienie. 

Z kolei prezes Sokoła dr Premiński 
imiemiem bratniej instytucyi powitał kreso- 
wą placówkę, mającą stać na kresach na 
straży i wyraził życzenie, by wychowywana 
w gmachu tym młdzież z krzepieniem umy- 
słu hartowała i ciała, by wyrosła na dziel- 
nych synów ojczyzny. W końcu przewodni- 
czący zarządu Koła prof. Srokowski po- 
dziękował ks. Arcybiskupowi za dokonanie 
aktu poświęcenia gmachu Bursy, poczem po- 
krótce nakrcślił dzieje jej powstania i wy- 
mienił tych obywateli, których zabiegami 
gmach został dźwignięty. Odczytaniem kilku- 
dziesięciu telegramów nadesłanych z różnych 
stron kraju, od instytucyi i osób prywa- 
tnych, zakończono uroczystość, która na jej 
uczestników wywarła wielkie wrażenie. Po 
dokonaniu poświęcenia Bursy udał się ks. 
Arcybiskup do lokalu Sodalicyi Maryańskiej, 
gdzie zabawił przez chwilę. 

Dnia następnego w niedzielę nastąpiło 
poświęcenie kościoła parafialnego. Już wcze- 
snym rankiem poczęły przybywać do miasta 
niezliczone zastępy ludu polskiego ze wszy- 
stkich, w pobliżu leżących wsi polskich. Po 
poświęceniu kościoła nastąpił olbrzymi po- 
chód, w którym przeniesiono słynący łaska- 
mi obraz Matki Boskiej nieustającej Pomocy 
z kościoła O00. Dominikanów do kościoła pa- 
rafialnego. 

W pochodzie wzięło udział przeszło pię- 
tnaście tysięcy ludzi wszystkich warstw i sta- 
nów. Szły więc procesye wiejskie i miejskie, 
członkowie Kółek rolniczych z powiatu tar- 
nopolskiego, członkowie Koła Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, zastępy sokolstwa, członko- 
wie towarzystw rzemieślniczych i zawodo- 
wych, cechy i korporacye, miejscowa wojsko- 
wa załoga z brygadyerem Qerstenber- 
giem oraz muzyką wojskową, liczne ducho- 
wieństwo miejscowe i okoliczne. W kościele 
dominikańskim, w którym dotychczas mie- 
Ściła się parafia, wypowiedział pożegnalna 
przemowę ks. prałat Dr Twardowski, po- 
czem w uroczystym pochodzie przeniesiono 
obraz do nowego kościoła. Pochód poruszał 
się zwolna wśród niesłychanych zastępów pu- 
bliczności, aż wreszcie stanął u wrót wspa- 
niałej świątyni. Tu przemówił ks. Twardow- 
ski do zebranych tłumów, poczem ks. kano- 
nik Lehman do tłumów, które nie mogły 
się pomieścić w kościele, wygłosił okoliczno- 
ściowe kazanie. Sumę pontyfikalną odprawił 
ks. arcybiskup Bilczewski w asystencyi 
licznego kleru, a kazanie wygłosił ks. So- 
puch T. J. ze Lwowa. 

Popołudniu odbył się bankiet w salach 


i kasyna. Przemawiało kilku mowców, a w cza- 


sie uczty wręczył ks. Arcybiskup nadinżynie- 
rowi Neuhoffowi za bezinteresowne tru- 
dy, położone około budowy kościoła, koman- 
dorstwo orderu św. Grzegorza. Głębokie wra- 
żenie wywarła mowa posła Jana Zamor- 
skiego, który wniósł toast na cześć du- 
chowieństwa polskiego, idącego w karnych 
zastępach wespół z pracownikami świeckimi 
w pracy narodowej. 


Jeszcze w sprawie dworca 
krakowskiego. 


W sprawie krakowskiego dworca kolejo- 
wego, tej placówki niemieckiej w „sercu Pol- 
ski*, otrzymujemy z kół polskich kolejarzy 
krakowskich następujące trafne uwagi: 

„Niema w Austryi drugiej dyrekcyi kole- 
jowej, którejby nie podlegała stacya t. zw. 
macierzysta. 

Absurdem poprostu jest fakt, iż stacya 
Kraków, w której urzęduje c. k. Dyrekcya 
kolejowa, nie podlega tejże, lecz dyrekcyi 
innej, od Krakowa o kilkaset kilometrów 
odległej. Wynikiem tego jest, że o każdą ba- 
gatelę musi Świat handlowy Krakowski, a na- 
wet władze udawać się do Wiednia, choć 
mają Dyrekcyę kolejową — również 
c k. kolei państwowych — pod bo- 
kiem! 

Anomalia ta jest możliwą tyłko w Austryi! 
Tu rządzą Niemcy, choć w większości są 
Słowianie. Niemcy chcą, by Kraków był ich 
placówką, a rząd zgadza się na to. 

A dlaczego?... Bo nikt przeciw te- 
mu nie protestuje. 

Przypomnieć należy, że od 2 lat żaden z 
dzienników krajowych —doprócz „Głosu Na- 
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rodu* — sprawą tą obszerniej i z większym 
naciskiem się nie zajmował. Jeden tylko Wasz 
dziennik dzwonił ciągle i wytrwale na jedno 
i to samo Kazanie: „Oddajcie stacyę 
Kraków — Krakowowi, a nie Wie- 
dniowi*. Inne atoli pisma miejscowe nie po- 
parły Was należycie w tym kierunku. O „Na- 
przodzie* nie wspominamy. Ten dziennik, wy- 
dawany za pieniądze żydowskie i pruskie, 
nie może — choćby chciał — wystąpić pT Ze- 
ciw temu, co Niemcy i Żydzi sobie 
życzą. A Żydzi chcą, aby Kraków należał 
ciągle do Wiednia. Lecz dlaczego poważny 
„Czas* lub demokratyczna (?) „N. Reforma“ 
zachowują się w tej sprawie aż nadto bier- 
nie? Czy znów może ze względów wyż- 
szej polityki? 

Niemniej biernem jest stanowisko kra- 
kowskiej Izby handlowej. Co się tyczy 
tej instytucyi, to jej bierności już się mniej 
dziwimy — wiedząc, jakiego rodzaju wię- 
kszość w niej rządzi. Jest to większość ży- 
dowska — a Żydzi pragną wprost, ażeby w 
Krakowie rządzili Niemcy. 

Rozmaite „firmy żydowskie* — sprzeci- 
wiają się rządom dyrekcyi krakowskiej w 
Krakowie — wolą wiedeńsłcą.. bo ta jest... 
daleko, więc nie może tak skutecznie skon- 
trolować różnych „operacyj* firm żydow- 
skich. 

Oburzającem natomiast jest postępowanie 
naszej sławetnej Rady miejskiej wraz z 
jej prezydentem panem neo-demokratą drem 
Leo. Patryotyzm jest u wielu naszych rajców... 
w ustach, ale nie w czynie. Ojcowie pol- 
skiego grodu pozwalają z zimną krwią na 
to, iż u bram tego grodu „dzierży klucze 
miasta* szwab i Żyd. Boć stacya jest bramą 
miastał 

Nawet przed tygodniem, podczas trwania 
komisyi co do budowy nowego dworca, ani 
słowem reprezentanci naszego grodu nie pod- 
nieśli sprawy, czy stacya ma być w rękach 
polskich, czy żydowskich. 

Dłużej tak być nie może! Czy chcemy się 
narazić na śmiech i drwiny, a może i coś 
więcej u całego Świata słowiańskiego ? 

Czesi inaczej umieją bronić swoich praw, 
a i Polacy w innych częściach Polski, gdyby 
byli w naszem położeniu -- zdobyliby się na 
energiczniejszy opór. Nietylko w Krakowie 
potulnie znosimy takie orgie hakatyzmu. Ró- 
zne Szarfy, Machaufy, Reissnery, Merdingery, 
Knópfelmachery, Fröhlichy, Jungi, Ackerma- 
ny i Kindermany panoszą się na naszym pol- 
skim dworcu — obrażają na każdym kroku 
naszą narodowość — a my nic na to? Na- 
czelnik stacyi Niemiec, zastępca Żyd, cały per- 
sonal magazynowy sami Żydzi — na 20 kil- 
ku urzędników ruchu tylko 2 Polaków, re- 
staurator Żyd. spedytorzy Żydzi, różne Lein- 
kaufy, Mendelsohny, Goldlusty, Langery i t. 
d. słowem cała Palestyna na dworcu polskie- 
go Krakowa... 

Czy polska ludność Krakowa nie 
zdobędzie się na krok energiczniejszy 
w tej sprawie? 

Nie czekając na to, polscy kolejarze 
sami rozpoczynają o to walkę. Na 19 b. m. 
zwołują wiec w celu zaprotestowania 
przeciw zniemczeniu i zżydzeniu 
stacyi Kraków. Wiec ten odbędzie Się 
w sali dawnej Czytelni kolejowej — i będzie 
dostępny tylko dla Kolejarzy. Lecz na tem 
poprzestać nie można. Musi więc nastąpić o- 
gólny wiec krakowski w sali rady miej- 
skiej — musi z naciskiem zażądać, ażeby na- 
sze miarodajne czynniki krajowe nareszcie 
zdobyły się na energię i zmusiły rząd do 
przyłączenia dworca krakowskiego do kra- 
kowskiej dyrekcyi kolejowej. 

LJ 


s x 
Autor powyższego listu wyraża życzenie, 
ażeby sprawę tę wzięło w ręce tworzące się 
w Krakowie stronnictwo chrzościjańsko-spo- 
łeczne. Życzeniu temu stanie się zadość, gdy 
stronnictwo to się zorganizuje, co zapewne 
nastąpi już wkrótce. 


B. GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOSCIELNY. Jutro we środę 
Kalikstu papieża męczennika i Fortunaty panny; we 
czwartek Jadwigi księżnej i Teresy panny. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 2; 
zachód przypada o godz. 4 minut 50; długość dnia 
godzin 10 minut 48. 


Kraków, 13 października. 

Jesień. Z wczorajszym dniem skończyły Się 
piękne dni „polskiej jesieni*, znane pod popu- 
larną nazwą „babskiego lata“, a dziś już zapa- 
nowała ponura jesień listopadowa. Pianty zasła- 
ne żółtymi liśćmi, rozmokłymi od wilgotnej 
mgły, unoszącej się ciężko nad ziemią, a drze- 
wa odsłoniły juź niemal zupełnie swe ramiona, 
czekając, aż Śnieg osłoni je znowu i obieli. Po- 
nurość i ociężałość udziela się też i ludziom, 
kroczącym leniwie po wilgotnym, błotnistym 
bruku miejskim. 

Nabożeństwo Koscluszkowskie. We czwar- 
tek, dnia 15 b. m. jako w 91-letnią rocznicę 
skonu Tadeusza Kościuszki, odprawionem będzie 
o godzinie 11 przed południem w katedrze na 
Wawelu, nabożeństwo pamiątkowe, za staraniem 
Wydziału Tow. Im. T. Kościuszki. 

Esperanto w krakowskiej Akademii handlo- 
wej. W tutejszej Akademii handlowej zaprowa- 
dzono naukę międzynarodowego języka Esperanto. 
Jest to w całej Monarchii pierwszy zakład 
naukowy, który przyjął Esperanto do swego 
planu nauk. Natomiast w innych krajach, zwła- 
szcza we Francyi i Anglii jest mnóstwo szkół, 
gdzie od szeregu lat uczą języka esperanckiego 
jako przedmiotu obowiązkowego. 


Frenciszka Głowskieg 
Kraków, Rynek główny |. 4. I p. 


Połeca na obecny sezon paltoty, okrycia i kostyumy 

własnego wyrobu, jak również fabryczny wyrób spód- 

nic do bluzek, Wykonywanie podług wzorów francu- 
ioh, — CENY N 
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Z teatru miejskiego. Nową sztukę autorki 
„Moralność pani Dulskiej“, komedyę w 3 aktach 
p. t. „Skiz“, wystawia teatr krakowski w naj- 
bliższą sobotę. Rzecz, jak wspomnieliśmy osnuta 
jest na tle Środowiska ziemiańsko-arystokraty- 
cznego. W „Skizie* w głównej roli kobiecej wy- 
stąpi pani Irena Solska, po raz pierwszy po 
powrocie z urlopu. 

Z teatru ludowego. Repertuar teatralny za- 
powiada na czwartek znakomity wodewil w 4 
aktach, p. t. „Rozkosz Warszawy”. W główniej- 
szych rolach wystąpią pp. Poleński, Konarski, 
Sarnowski, Koryciński, Kwieciński, Zielińska, 
Konarska, Grabowska i inni. Dzisiaj we wtorek, 
znakomita operetka „Przygody pensyonarki. Ju- 
tro we Środę, ukaże się 8-my raz na scenie lu- 
dowej, mieszczański wodewiłze Śpiewami i tań- 
cami p. t. „Obywaielka z Krowodrzy*, R. Ma- 
jeranowskiego, grany z nadzwyczajuym powo- 
dzeniem w Krakowie. 

Zakład czyszczenia miasta zaopatrzony zo- 
stał w dwa daisze wozy patentowane do wy- 
wozu popiołu i śmieci, t. «w, „fortepiany“. 
Wozy te uznane zostały za najodpowiedniejsze 
do tego celu, zamknięte bowiem szczelnie nie 
pozwalają na unoszenie się pyłu i zanieczyszcza- 
nie powietrza. Wozom tym zarzucić by można 
tylko nieszczęśliwy kształt, przypominający wielce 
fortepian odwrócony „do góry ogonem*. 

Odznaczenie firmy krakowskiej. Na między- 
narodowej wystawie przemysłowo-spożywczej we 
Lwowie, otrzymał p. Tadeusz Bohdanowicz, 
właściciel fabryki puszek i wyrobów tłoczonych 
z blacny, w Prądniku Czerwonym,grand prix 
i dyplom honorowy. 

I. wycieczkę Zw. Przyjaciół drzewek odby- 
to w sobotę na Prądnik Czerwony, do zakładu 
sadowniczego „Glinka“. Udział wzięło kilkadzie- 
siąt osób, nawet nieczłonków, którzy przybyli 
z okolicy, między innymi dwóch księży i kilku 
kierowników szkół, sprawą tą żywiej zaintere- 
sowanych. P. Gabryl, dyrektor „Glinki“, wyło” 
żył w nador przystępny sposób zasady sadzenia 
drzewek, przyczem poszczególne prace wykony- 
wali z wieiką ochotą  członkowie-przyjaciele 
drzewek, śpiewając okolicznościową piosnkę. Roz- 
promienione twarze, zwłaszcza młodzieży, były 
najlepszym dowodem, że ta praca pożyteczna, 
połączona z naturalną gimnastyką ciała w po- 
wietrznej kąpieli, przyczynić się także może do 
zdrowia ciała i ożywienia myśli. 

Najbliższa wycieczka planowana jest do o- 
grodu botanicznego z końcem tygodnia. 

0 wyjaśnienie. Pan M. zapisał w b. r. szkol- 
nym córeczkę swą do II klasy wydziałowej im. 
św. Scholastyki w Krakowie, gdzie też uczenica 
ta do końca wrzeŚnia b. r. uczęszczała. Stosun- 
ki rodzinne zniewoliły jednak p. M. córkę swą 
przenieść do innej szkoły wydziałowej żeńskiej, 
a mianowicie na Kleparz. Tu jednak oświadczo- 
no panu M., iż córka jego może być przyjętą 
tylko do II klasy wydziałowej. 

Wobec tego faktu jest widocznem, iż w Kra- 
kowie istnieją dwa typy szkół wydziałowych ze 
szkodą dla dziecii rodziców, bo w tym wypad- 
ku dziecko to traci rok nauki, a rodzicom przy- 
bywa rok wydatków. Fakt powyższy wymaga 
zatem wyjaŚnienia ze strony sfer kompeten- 
tnych, by na przyszłość ustrzedz wielu rodzi- 
ców od podobnych przykrych niespodzianek, tem 
bardziej, iż dzisiaj i społeczeństwo i nauczyciel- 
stwo domaga się zniesienia różnicy typów na- 
wet pomiędzy szkołami wiejskimi i miejskimi. 

Ofiara wyzysku agentów. Wczoraj tułał się 
po rynku krakowskim jakiś zbiedzony Rusin, 
z Galicyi wschodniej, który zwabiony prez źy- 
dowskich agentów na zarobek do Prus, zmu- 
szony był powracać do kraju, gdyż przyobieca- 
nego zajęcia nie znalazł. Podobno niesumienn; 
Żyd-agent ściągnął umyślnie wieiką liczbę wło- 
Ścian ruskich do Prus, aby ewentualnie jak naj- 
więcej zarobić, dla których jednak potem nie 
mógł znależć zajęcia. Wobec tego ci, którzy 
mieli pieniądze — nawiasem mówiąc, pożyczone 
na wielką lichwę — powrócili do kraju koleją. 
biedny zaś ów chłopek, który zaopatrzył sie 
w taką sumę tylko, jaka mu wystarczyła na po- 
dróż w jedną stronę, wraca obecnie piechotą do 
domu, o źebraczym chlebie. 

Możeby prowodyrzy ruscy, zamiast siania nie- 
nawiŚci wśród swego ludu względem rzekomo 
odwiecznych jego wrogów, t, j- Lachów — za- 
jęli się raczej pracą nad uŚwiadomieniem jego, 
aby faktycznie lud ten nie dał się w sposól 
powyższy wyzyskiwać prawdziwym jego wro- 
gom t. j. Żydom. 

$. p. Jozef Lisowski. W niedzielę ubiegłe 
odprowadzono na cmentarz krakowski zwłoki 
Śp. Józefa Lisowskiego, ucznia VIII kl. gim. św 
Jacka. Śp. Józef Lisowski, syn znanej kupieckiej 
rodziny, był znanym młodzieńcem, rokującyn: 
wielkie nadzieje, pobożnym, skromnym, rwącym 
się do życia. Tymczasem nieubłagana Śmierć 
uderzyła weń niespodzianie, jak grom i wydarła 
rodzinie ukochanego syna i brata, a zakładowi 
wzorowego ucznia i kolegę. Nad grobem jego 
w serdecznych słowach przemówił prof. dr. Ja- 
kubiec i jeden z kolegów zmarłego żegnał nie- 
odżałowanego przyjaciela. 

Zmarły w tych dniach Śp. Lisowski to nowa 
ofiara szkarlatyny, która nawet w szeregach 
dorosłej młodzieży sieje spustoszenie, ofiara tem 
boleśniejsza, źe jest nią młodzian czerstwy, pe- 
łen życia, który za kilka miesięcy miał zasiadać 
do matury. Cześć Jego pamięci! 

Katastrofa budowlana przy ulicy Zyblikie - 
wicza, która zaalariowała cały Kraków, jes! 
obecnie przedmiotem podwójnych d'hv- 
dzeń: ze strony Sądu i ze strony wiądz 
miejskich. Badania te nie są ukończone ) 
z natury rzeczy potrwają aż do uprsątnięci: 
gruzów. Wiadomo już jednak, że powodem 
katastrofy stała się Ściana działowa wymu- 
rowana tylko na «wysokości trzeciego piętra 
na żeluznych dźwigarach. Pvdobno takie 
ściany Wiszące niejako w powietrzu są przy 
jęte w architekturze, mszą być jednak wy- 
konane nadzwyczaj staranne, z najlepszego 
materysłu, a dźwigary, na których się zwie- 
szaja, powinny bé oparte na murach gru 
bych i trwałych. Żadnego z tych warunków 
nie dopełnieno w dumu Siłberbacha, dl te- 
go katastrofa była nieuniknioną. Zachodzi 
teraz pytanie, jak zachowało sie wubecć tej 
spr wy budownictwo miejskie ? Oróż wedhig, 
wiarygod ych doniesień, w planach domu 
Silberbacha, przedłożonych  badowniciwu 
miejskiamu tej nadwieszonej Ściany nie by- 
ło... Powstała ona w toku budowy i organy 
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A 6 miały dopiero zbsdać jej trwa- 
OŚĆ... 

Ale czy przedtem kontrola była należycie 

wykonywana? Czy budownictwo wiedziało, 
że mury domu osiadają w rozmiarach ni- 
gdzie niepraktykowanych ? czy próbowano 
przynajmniej sprawdzić jakość materyałów 
dostarczanych przez p. Silberbacha? Wszak- 
ke magistrat nie jest tak narwanym, aby 
nie wiedział, że domy podobne budują się 
wyłącznie na spekulacyę, że wszystkie „fe- 
lery* są tam starannie utajone aż do czasu, 
kiedy dom zostanie sprzedany jakiemuś nai- 
wnemu kapitaliście, albo obciążony „,,porzą- 
dna“ pożyczką hipoteczną! Takie domv wy- 
magają najściślejszcj i najskrupulatniejszej 
kontroli. Wprawdzie « ielkie są przywileje i 
wpływy Żydów... u góry, — ale magistrat 
ma swoje przepisy, swoją kompetencyę, 
swoich wykonawców 1 dopóki działa w gra- 
meach ustawy, nie potrzebuje się liczyć 
z majbardziej prezydyalną protekcyą. Może 
» Siłberbach jest wpływowym wyborcą, — 
z pewnością należy do filarów kahału, nit- 
zawodnie położył wielkie zasługi około o- 
tatnich wyborów, — ale wszystkie te tytu: 
ły nie dzją mu chyba jeszcze prawa do na- 
rażania chrześcijańskich robotników na 
śmierć 1 «alectwu! 

Wię czekamy na rezultat urzędowych 
dochodzeń w nadziei, że przyczynią się oue 
d: oczyszczenia atmosfery miejskiej zakaż:' 
uej od dłuższego Czasu piorwi.stkami bolup- 

yı r nirznanej spekulacyi, i połozą tani 
„gubnym i mesum onym praktykom ktorych 
rezultat oglądaliśmy świeżu w trupach ruo- 
a tu Ków padających oflarą ukrutuego w)- 
zysku 1 brudnej cliciwośŚci. 


+ 

Ofiary katasirofy przy ul. Zyblikiewicz., 
pozuSstujący na oddziale ch:rurgiczuym supi- 
tala Św. Łazarza dwaj robotnicy muraiscy, 
mają się nieco lepiej i lekarze nie tracą na- 
dziej, że uda się utrzymać 1ch przy życiu. 
Kuracya ich wymagać będzie jednak kilku 
Lygudni a i wówczas nie powrócą zupełni 
do zdrowia i nie będą już zd lm do wyko 
nywania prac cięższych. Wś.ód robotników 
pipuje z powudu owegu wypadku wielkie 
wzburzenie, zwracające się szczególnie prze- 
ciw właścicielowi dumu jako iuoralneniu 
sprawcy nieszczęścia. 

W obronie Żydów. Wczoraj popołudniu 
skonfiskowała policya krakowska z nakazu 
prokuratoryi cały nakład broszur pod tyt. 
„Sąd żydowski* i „Tajemnice Talmudu*, zło- 
żony w księgarniach krakowskich i admini- 
stracyi „Postępu“. Nie wdzjemy się oczywi- 
ście w krytykę tego zarządzenia prokuratoryi, 
gdyż nie znamy jeszcze treści skonfiskowa- 
nych ustępów, ani nie pozwala na nią ustawa. 
Atoli musimy wyrazić zdziwienie, że szko- 
dliwość i karygodne tendencye owych broszur 
dostrzegła prokuratorza dopiero obecnie, gdy 
broszury wydane były jeszcze: jedna w roku 
1902, druga w 1906 i doczekały się czterech 
wydań. 

Co się tyczy „Tajemnic Tałuudu*, to za- 
znaczymy, że wydawca ich zaofiarował zna- 
czną nagrodę (1000 rubli), jeżeli kto udowo- 
dni, że cytaty z talmudu zamieszczone w bro- 
szurce są zmyślone lub przekręcone. Przez 
lat 6 nie zgłosił się nikt, któryby zaprzeczył 
cytatom tałmudycznym. (o się zaś tyczy 
drugiej broszury pod tyt. „Sąd żydowski“, 
to jest ona kopią znanego rękopisu z r. 1759, 
dotąd nigdy nie konfiskowanego. Wydał ja 
ks. G. Pikulski teolog konwentu OO. Ber- 
nardynów. Treścią jej jest dysputa teologiczna 
między Żydami talmudzistami a neofitami, 
która miała miejsce w r. 1759 w kościele 
archikatedralnym we Lwowie. Obie broszury 
skonfiskował c. k. prokurator krakowski, 
p. Doliński w r. 1908. 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze, skoro 
rzecz sama wniesioną zostanie przez naszych 
posłów na najbliższej sesyi parlamentarnej. 

Oryginalny tekst o wywłaszczeniu. Jak już 
donosiliśmy, kartki wydane na cele „Straży 
Polskiej“, zamieszczają w odbitce swej wier- 
ny przedruk pruskiego zbioru praw, strony 
29, tyczącej się właśnie rozporządzenia o wy- 
właszczeniu. Tekst jest wydrukowany po nie- 
miecku i naśladuje wiernie oryginał pod 
względem technicznym, a pod spodem jest 
umieszczone tłomaczenie polskie, które brzmi 
jak następuje: Pruski Zbiór Praw. Nr. 7. (L. 
10870) z d. 20 marca 1908. My Wilhelm z Ła- 
ski Boskiej król pruski, rozkazujemy... $ 13. 

W powiatach, w których zabezpieczenie 
narażonej na szkodę niemieckości jest możli- 
we tylko przez wzmocnienie i zaokrąglenie 
niemieckich osad za pomocą kolonizacyi ($ 1) 
nadaje się Władzy Państwowej prawo naby- 
cia potrzebnych w tym celu gruntów w o- 
gólnym obszarze nie większym od siedmdzie- 
sięciu tysięcy hektarów w razie potrzeby 
drogą wywłaszczenia. (L. s. Wilhelm. — Bū- 
low, Bethmann, Hollweg, Tirpitz, Rheinbaben, 
Delbrück, Beseler, Breitenbach, Armin, Molt- 
ke, Holle, Sydow. 


„Polscy“ zastępcy izb adwokackich w Wie- 
dniu. W jednym z poprzednich numerów pi 
saliśmy, iż Izba adwokacka w Krakowie, idąc 
za przykładem Izby praskiej, uchyliła się od 
wzięcia udziału w jedenastym kongresie a- 
dwokatów w Wiedniu, z powodu nieuwzglę- 
dnienia praw językowych innych narodowo- 
ści. Co uczyniła w tej mierze Izba lwowska, 
nie nam nie wiadomo — przypuszczać jednak 
należy, iż pod tym względem zsolidaryzowa- 
ła się z krakowską i praską. Tymczasem z 
obrad kongresu w Wiedniu dowiadujemy si 
obecnie, iż na Kongresie tym byli i przed- 
stawiciele polskich (?) adwokatów, a miano- 
wicie, jak dobitnie zaznaczył w swej prze- 
mowie prezydent kongresu dr v. Feistinan- 
tel: Loewenstein i Paneth ze Lwowa, 
oraz Frankel z Sambora“! 

Zapytać należy się, co ośmiela tych Ży- 
dów z każdym dniem, coraz silniej separują- 
cych się od społeczeństwa polskiego, a sto- 
jących przedewszystkiem na gruncie wy- 
znaniowo-narodowym żydowskim. 
podszywać się pod miano polskich przedsta- 
wicieli? A jeśli tym panom od czasu do cza- 
su wygodnie stroić się w cudze piórka, za- 
pytać się godzi, jakim prawem łamią oni so- 
lidarność sprawy?! Zaiste nie zazdrościmy 
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GŁOS NARODU z dnia i4 Października 1908. 


polskiej demokracyi takich filarów narodo- 


Z Kraju. 


Kolej łasło-Dębica. Z Dębicy piszą nam: 
Dnia 6 października b. r. odbyła komisya 
z ramienia Namiestnictwa posiedzenie rano 
w Dębicy, popołudniu w Pilżnie, w sprawie 
trasy kolei Jasło-Dębica. W komisyi 
wzięli udział zastępcy interesowanych gmin 
i obszarów dworskich powiatów ropczyckie- 
go i pilzneńskiego, jak również zastępca dy- 
rekcyi kolei w Krakowie. Delegaci powiatu 
ropczyckiego i delegat miasta Pilzna oświad- 
czyli się za trasą ze stacyą końcową Dę- 
bica, inni zaś delegaci powiatu pilzneńskiego 
i delegat dyrekcyi kolejowej chcą mieć sta- 
cyę końcową w Głowaczowej, pomiędzy 
Grabinami a Czarną. 

Trudno sobie wytłómaczyć dlaczego przed- 
stawiciel dyrekcyi kolejowej oświadczył się 
za  Głowaczową. Czynnikom miejscowym 
chodzi zawsze o ich własne interesy, ale dy- 
rekcya powinna mieć na oku całość tak in- 
teresów ludności dotyczącej jak interesów 
kolejnictwa. A zdaje się, że interesy ludno- 
ści pow. pilzneńskiego nie wiale ucierpią przez 
to, jeśli kolej pojedzie przez cały ich powiat 
do Dębicy, podczas gdy łudność pow. rop- 
czyckiego z kolei kończącej się w Głowaczo- 
wej żadnej nie będzie mieć korzyści. Ze 
względu zaś kolejnictwa w poprowadzeniu 
kolei do Głowaczowej trzeba widzieć krótko- 
widztwo. Prawdą jest, że linia poprowadzona 
do Dębicy będzie więcej kosztowała, bo jest 
dłuższa o kilka klm. i przechodzi przez Wi- 
słokę, ale zato nie potrzeba stwarzać nowej 
stacyi końcowej, której urządzenie pochłonie 
znaczne koszta. Co ważniejsze, to ta okoli- 
czność, że wspomniana linia kolejowa w Dę- 
bicy łączy się z linią rozwadowską, która 
w razie połączenia jej z liniami kolejowemi 
Królestwa polskiego, stanie się linią europej- 
ską: Warszawa-Dębica-Jasło i t. d. Kolej zaś 
Jasło-Głowaczowa z takiego połączenia jest 
wykluczona. 

Biała. Tutejsze Siostry Miłosierdzia, rekrutu- 
jące się z Czeszek i Niemek, utrzymują w swym 
klasztorze w Białej internat dla uczennic semi- 
naryum żeńskiego i ochronkę dla dzieci. Nabo- 
Żeństwa w klasztorze odbywają się po niemie- 
cku, a wiadomo, jak niebezpieczną jest germa- 
nizacya przez nabożeństwa niemieckie. To też 
tutejsze Polki gromadzą fundusz na otwarcie 
w Białej polskiej ochronki imienia hr. A. Poto- 
ckiego. Ze zakonnice bialskie wrogo są usposo- 
bione dla polskości, świadczy o tem następują- 
cy fakt: 

Duia 11 b. m. Związek kat. rękodzielników 
w Białej, urządził przedstawienie „Kościuszki 
pod Racławicami*. Uczennice tut. seminaryum 
żeńskiego z internatu klasztornego poprosiły 
przełożoną Siostrę Kasyldę, by pozwoliła im 
pójść na przedstawienie. Mateczka zakazała, 
|lecz zakaz ten na szczęście cofnął zastępca dy- 
rektora p. Łopuszyński. Ale owym zakonnicz- 
kom niemieckim nic nie przeszkadzało wnieść 
podanie do Sejmu galic. o subwencyę na nie- 
miecką ochronkę w Białej. 

Wróblowice p. Swoszowicami. (Śp. ks. prob. 
Michalak), Przedwczoraj dnia 11 bm. zmarł tu 
ks. Józef Michalak, proboszcz miejscowy. 
zmarły, urodzony w r. 1863 w Głębowicach, 
otrzymał Święcenia kapłańskie w r. 1886. Pierw- 
szych lat 9 kapłaństwa spędził w Pisarzowicach, 
skąd udał się do Izdebnika, jako zastępca pro- 
boszcza. W r. 1898 otrzymał probostwo w Gie- 
rałtowicach, a w r. 1907 we Wróblowicach. Pa- 
rafia tutejsza liczy około 5000 dusz i wymaga 
wielkiej pracy, stąd też stan zdrowia nowego 
proboszcza, nadszarganego poprzedniemi obowiąz- 
kami coraz bardziej się pogarszał, aż wreszcie 
uległ on po dłuższych cierpieniach trawiącej go 
chorobie piersiowej. Pogrzeb odbędzie się dnia 
14 b. m. 

Mało było pracowników tej miary, co Ś. p. 
nieboszczyk. Gorliwy kapłan i gorący patryota, 
wszędzie jak najlepsze wspomnienia po sobie 
zostawił. Nie było łzy, którejby nie obtarł, nie 
było bólu, któregoby się nie starał ukoić. W pra- 
cy dla dobra bliżnich nie znał miary poświęce- 
nia; czas niepogodny, ani choroba nie potrafiły 
go puwstrzymać od spełnienia dobrowolnie przy- 
jętych obowiązków. W zapadłe chaty zaglądał, 
jako przyjaciel, doradca, dobrodziej, dźwigał nie- 
szczęśliwych, pokrzepiał nadwątlonych i słabych. 
Młodzież szkolną garnął do siebie i zachęcał do 
pracy, wspomagał radą i pieniądzmi; to też 
Śmierć zmarłego odczuje wielu ludzi, którzy to 
szlachetne serce poznali bliżej. Cześć Jego pa- 
mięci! 

Gorlice. (Uroczystość w Luźny. — Kółko 
rolnicze). Za przykładem Szalowej, odbył się 
podobny obchód jubił. w sąsiedniej parafii Lu 
źnej. Rano odprawił sumę ks. Urban z Polnej, 
a kazanie okolicznościowe wypowiedział ks. Ko- 
nieczko z Rzepiennika; na nabożeństwo przy- 
była też procesya z Szalowej, prowadzona przez 
swego proboszcza ka. Niepokoya. Popołudniu 
zaś odbyła się właściwa uroczystość w budynku 
szkolnym, na którą przybył lud okołiczny, in- 
teligencya i dziatwa szkolna. Po słowie wstę- 
pnem miejscowego proboszcza ks. Kędra, na- 
stąpił wspaniały odczyt o życiu Ojca Św., wy- 
głoszony przez p. Stępienia. Śpiewy i deklama- 
cye dzieci oraz żywe obrazy pod kierownictwem 
dyrektora szkoły p. Gajewskiego, dopełniły uro- 
czystości. Na zakończenie przemówił ks. Niepo- 
koy, dziękując staropolskiem „Bóg zapłać“ tym, 
którzy przyczynili się do uŚwietnienia obchodu. 

Dnia 7 b. m. odbyło Się w Gorlicach doro- 


ę|czne posiedzenie Zarządu pow. kółek roln. pod 


przewodnictwem ks. kan. Walawendra. Zamiast 
urządzania wykładów w pojedynczych kółkach, 
uchwalono zwołać wiec rolniczy na 27-go b. 
m., na którem referować będą ks. Niepokoy z 
Szalowej „O współdziałaniu z Towarz. rolnicze- 
mi“, oraz dr. Baranowski „O organizacyi trzo- 
dy chlewnej i bydłem rzeżnem*. Uchwalono ró- 
wnież odnieść się z gorącą odezwą do wszyst- 
kich kierowników szkół w powiecie, by zajęli 
się rozkrzewianiem drzewek owocowych niə- 
tyłko w ogrodach szkolnych, ale i w sadach 
włościańskich. Żachętą do tego będzie to, iż 
wszystkie narzędzia ogrodnicze mogą otrzymać 
za darmo u dra Golińskiego. Zarząd powiatowy 
odnosi się do Wydziału Towarzystwa rolniczego 
jasielskiego z wnioskiem, by przyjął jednę siłę 
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do pomocy biurowej p. Walezakowi, instrukto- 
rowi sadownictwa, aby tenże mógł bez prze- 
szkody spełniać swoje właściwe zadanie w trzech 
powiatach, należących do Tow. rolniczego, t. j. 
gorlickim, jasielskim i krośnieńskim. Na utrzy- 
manie takiego pomocnika mają iść subwencye 
z dotyczących Rad powiatowych. 


Z zaboru pruskiego. 


Z walki o ziemię. W sprawie uchwał zapa- 
dłych na ostatniem posiedzeniu „Ostmarkenve- 
reinu*, dotyczących dalszych praw wyjątkowych 
w dzielnicach polskich, pisze „Frankfurter Ztg.“ : 
„Znamiennym objawem, jak bardzo pruska an- 
typolska polityka pod hakatystycznem przywódz- 
twem pomięszała najprostsze pojęcia prawne, 
jak coraz więcej staje na podstawie gwałtu, ob- 
jawiło się jaż w ustawie o wywłaszczeniu. Nie 
dosyć jednak tego. HakatyŚci źądają obecnie, 
aby każda parcelacya majątku ziemskiego przez 
osoby prywatne w obrębie dzielnie objętych u- 
stawą osadniczą z r. 1904 zależną była od 
pozwolenia władz, przyczem mają być po- 
pierane wszelkie przedsiębiorstwa, kiórych ce- 
lem powiększenie własnoŚci niemieckiej; dla 
osiągnięcia ostatecznego celu polityki kresów 
wschodnich źądają prawa „veto“ rządowego 
przy sprzedażach własności ziemskiej. Czyż to 
nie jest usunięciem prawa własności ? 

„Jeżeli do kaźdej parcelacyj ma być po- 
trzebnem pozwolenie rządowe i jeżeli rząd ma 
mieć prawo zaprotestowania przeciwko kaźdej 
sprzedaży, natenczas ustaje faktycznie wolne 
rozporządzanie swoją własnością. Propozycye 
takie dowodzą, że pod wpływem nieszczęsnej 
ustawy o wywłaszczeniu poczucie moralne spra- 
wiedliwości i krzywdy zupełnie się prawie za- 
tarło. Państwo, któreby się na to zdecydowało, 
podkopałoby własne podstawy, a hipokry- 
zyą najgorszego rodzaju byłoby w takim przy- 
padku zaznaczanie wolności obywateli“. 


Z zaboru rosyjskiego 


Z Warszawy. (Pomnik kompozytora. — Z po- 
litechniki. — Powrót Skałłona. — Z ruchu wpól- 
dzielczego i Żydzi. — Sześcioletni nożowiec). 

Na cmentarzu powązkowskim odbyło się 
wczoraj poŚwięcenie pomnika na grobie Ś. p. 
Adama Minchejmera, zasłużonego kompozytora, 
autora opery „Mazepa* i w. in. Pomnik zo- 
stał wykonany w stylu moderne, z marmuru 
czewonego, przez art. rzeźbiarza Feliksa Giece- 
wicza. 

Wezoraj rozpoczęły się egzamina kandydatów 
na studentów politechniki warszawskiej. Podań 
o zaliczenie w poczet studentów wpłynęło ogó- 
łem 1200, z czego przypada na Żydów 450, a 
na Polaków tylko 2. 

Jenerał-gubernator Skałłon powrócił do War- 
szawy z gub. siedleckiej, gdzie dowodził oso- 
biście wielkiemi ćwiczeniami konnicy. 

Wczoraj odbyło się zebranie ogólne „Stow. 
właścicieli sklepów  spożyw. kolon. chrześcijan 
w Warszawie*. Prezes zarządu, p. Edward Ma- 
jewski, zapoznał obecnych z trudnościami, jakie 
napotkało Stowarzyszenie w początkach istnie- 
nia. Zaraz nazajutrz po otwarciu sklepu przy 
ul. Zgoda, hurtownicy żydowscy, chcąc podko- 
pać byt instytucyi współdzielczej, zaczęli sprze- 
dawać niektóre towary poniżej kosztu. Speku- 
lacya była obliczona na to, że wskutek tej kon* 
kurencyi, instytucya nie będzie mogła istnieć, 
a po zwinięciu jej hurtownicy jeszcze bardziej 
podwyższą ceny, by odzyskać stratę chwilową. 
Ale ta nieuczciwa konkurencya się nie udała, 
dowodem czego jest niezwykły rozwój instytu- 
cyi, która od połowy sierpnia do chwili obecnej 
sprzedała już towarów za sumę 111.970 rb. 

Rozprawy na noże w Warszawie Zaczynają 
się już zdarzać nawet wśród dzieci. Wczoraj 
prz ul. Przechodniej 6-letni chłopiec podczas 
kłótni zranił nożem swą 9-letnią towarzyszkę 
zabawy. Podobny wypadek zaszedł wczoraj w je- 
dnym z domów przy ul. Smoczej. 

Rewizye I aresztowania. W tych dniach do- 
konano rewizyi w osadzie fabrycznej Rakowie 
pod Częstochową. Aresztowano dwadzieścia kil- 
ka osób, w tej liczbie p. Maryana Głuchowskie- 
go, opiekuna ochronki miejscowej. 

Żydzi na roli. W „Głosie Płockim* czyta- 
my: „W Mławie kilka lat temu z funduszów 
barona Hirsza kupiono przeszło dwie włóki zie- 
mi i osadzono na nich czterech Żydów, z któ- 
rych każdemu dostało się po 16 morgów. Po 
paroletniej gospodarce jeden z nich już uciekł 
z roli i pozostawił ją odłogiem, dwaj drudzy le- 
dwie dyszą i tylko czwartemu nieźle się powo- 
dzi, bo... trzyma pacht w sąsiedniej z miastem 
Lomi“. 

Fanatyzm żydowski. W ostatnim numerze 
„Kur. Warszawskiego“ znajdujemy list pewnego 
Żyda, rzucający charakterystyczne Światło na 
fanatyzm nietylko ciemnych mas Żydowskich, 
ale i „Świeczników* źydowstwa — zarządu war- 
szawskiej gminy Żydowskiej i warszawskiego 
rabinatu. Żydowi temu zmarło dziecko, na któ- 
rem z woli rodziców nie dokonano rytualnego 
okaleczenia. Gdy przyszło do pogrzebu, zarząd 
cmentarza żydowskiego oŚwiadczył ojcu, że zwło- 
ki dziecka nie mogą być pochowane bez „napra- 
wienia błędu*. Nie pomogły protesty ojca, który 
daremnie zwracał się do zarządu gminy żydow- 
skiej! Wbrew jego woli... trupa obrzezano! 


Ze świata. 


Zamach na jen. Miszczenkę. Z Aschabadu 
w Azyi środkowej nadeszła do Petersburga 
wiadomość o zamachu na znanego z wojny 
japońskiej jen. Miszczenkę. Jen.-adj. Miszczen- 
ko był obecny na manewrach wojsk, w któ- 
rych brały udział brygady strzelców, oddziały 
kozackie i artylerya. Gdy obie armie zaczęły 
do siebie strzelać ślepemi nabojami i całe pole 
zostało zasłonięte przez dym, kule przelaty- 
wać zaczęły niespodziewanie koło stojącej 
zupełnie na uboczu generalicyi wojskowej. 
Jedna z kul trafiła jen. Miszczenkę w nogę. 
druga raniła stojącego obok niego chorążego. 
Natychmiast nakazano przerwać strzelaninę 
i oficerowie obejrzeli karabiny u żołnierzy, 
Okazało się, że kilku kompaniom, widocznie 
przez pomyłkę rozdano naboje bojowe. Któ- 
rzy zaś żołnierze strzelali w bok do grupy 
generalicyi, śledztwo nie ujawniło. 

Zarobki w Stanach Zjednoczonych. Kores- 
pondent „Wiadomości Codziennych* podaja 
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następujące szczegóły o przesileniu przemy- 
słowem w Stanach Zjednoczonych: w wielkiej 
papierni w Fort Edward, zamkniętej od mie- 
Siąca, wznowiono roboty, przyjęto 400 robo- 
tników, ale obcięto płace o 10 procent; w fa- 
bryce pieców w Cleveland także przyjęto 
znowu 500 robotników (fabryka była zam- 
knięta od 1 kwietnia); w fabryce wagonów 
Pułllmana, w której pracuje bardzo wielu 
Polaków, po dwumiesięcznej bezczynności 
wznowią roboty za dwa tygodnie, ale tylko 
z połową poprzedniej ilości robotników; za- 
kłady stalowe w St. Louis wznowiły pracę 
i przyjęły 900 robotników, a obiecują w naj- 
bliższych dniach przyjąć jeszcze dwa tysiące; 
takie same wiadomości dochodzą z blachowni 
w Youngstown, z garbarni w Queen City, 
które stały od 1 lutego, z fabryk cygar 
w Coatesville i wielu innych. 

Pomimo to — dodaje — czasy są ciągle 
ciężkie. Więc niech nikt z kraju do nas nie 
przyjeżdża, kto nie jedzie do krewnych, lub na 
zapewnione z góry miejsce. 

Drogie przedstawienie. Dzienniki niemie- 
ckie donoszą, że wystawa „Sardanapala* w 
teatrze nadwornym w Berhnie, kosztowała 
375.000 marek. Ceny miejsc na przedsta- 
wienia zostały znacznie podwyższone, by po- 
kryć owe olbrzymie wydatki. Publiczność je- 
dnak zawiodła, teatr był pusty, mimo że ce- 
sarz Wilhelm, główny aranżer tej sztuki i 
rodzina cesarska wszelkiemi siłami starali 
się obudzić zainteresowanie dła tego asyryj- 
skiego baletu. Deficyt wynosi 30.000 marek. 
„Sardanapal* zeszedł więc już z repertuaru, 
gdyż każdy wieczór powiększał deficyt. Dzien- 
niki niemieckie niezawisłe z oburzeniem kar- 
cą ten drogi kaprys cesarza Wilhelma w 0- 
becnej chwili, gdy państwo niemieckie ma 
nałożyć nowe podatki w sumie 500 milionów 
marek. 


Z życia towarzystw. 


Z życia młodzieży. Zebranie członków „Poło 
nii“, związku katolickiej młodzieży uniwersyteckiej od- 
będzie się we czwartek dnia 15 b. m. w sali „Czytel- 
ni katolickiej“ (ul. Sienna 5) o godzinie 4 popołudniu. 
Akademicy, chcący wpisać się do Związku, mogą za- 
sięgać informacyi codziennie w godzinach dyżurnych 
(4—6 popołudniu) w sali „Czytelni katolickiej“. Opłata 
wpisowa wynosi 1 koronę. Bliżazych wyjaśnień w spra- 
wie zadań i organizacyi „Polonii* zasięgnąć można ró- 
wnież w Redakcyi lub Administracyi „Głosu Narodu“ 
w godzinach przedpołudniowych. 


Podziękowanie. Siostra Salomea, Felicyanka, 
składa serdeczne: „Bóg zapłać* „Pomocy koleżeńskiej* 
gimnazyum V w Krakowie za datek 560 koron, ofiaro- 
wany na obiady dla biednych uczniów. Przy tej apo- 
Bobności wyraża gorące podziękowanie wszystkim in- 
nym Dobrodziejom rzeczonego rozdawnictwa obiadów, 
które nie ma żadnych stałych funduszów, alo istnieje 
tylko ofiarnością publiczną. 


Ślub. W sobotę, dnia 11 b. m. odbył się 
w katedrze na Wawelu, Ślub p. Maryana Sie- 
kaczyńskiego, chemika cukrowni w Prze- 
worsku, z p. Maryą Tomaniewiczówną. 
Zwiazek ten pobłogosławił ks. prof. Masny, ka- 
techeta szkolny panny młodej. 


Ze Sportu. W niedzielę dnia 11 październi- 
ka odbyły się wyścigi oddziału cykiistów Sek- 
cyi Sportowej przy kraj. Związku Turystycznym. 
Wynik biegów jest następujący: 

I. Bieg o mistrzostwo oddziału (dystans 10 
km.) zdobył p. Karol Karwat w 21 m. 24 sek. 
2) p. Włodzimierz Rice w 22 min. 

Il. Bieg „Gości*. Dystans 6 km. zdobył p. 
Blicharski ze Lwowa w 10 m. 40 sek. 

HI. Bieg „Klubowy“: Dystans 6 km zdobył 
1) p. Rice w 12 min. 35 sek., 2) p. Jerzy Ja- 
worski w 12 min. 36 i dwie piąte sek. 

IV. Bieg „Starszych“ został odłożony z po- 
wodu niedostatecznej liczby zgłoszeń. 

V. Bieg: Mila angielska (1609 m.). Pierw- 
szy przybył do mety p. Jerzy Jaworski z 
Krakowa w 3 min. 18 sek., 2) p. Włodzimierz 
Rice w 3 min. 18 i cztery piąte sek., 3) p. 
Nikiel w 3 min. 19 sek. 

Vi. Bieg „Ogólny*: Dystans 10 km. zdobył 
1) p. Wojas w 21 min. 44 sek., 2) p. Jan 
Weiss w 21 min. 56 sek., 3) p. Reindl w 21 
min, 56 i cztery piąte sek. 

VII. Bieg „Matsch* 2 km. między 5-cioma 
najlepszymi jeźdźcami o jedną nagrodę zdobył 
p. Jerzy Jaworski, który do mety przyjechał w 
3 min. 56 sek. 

Tak więc kolarze krakowscy zrewanżowali 
Się na Lwowiakach za wiosenne wyścigi, przy 
których ponieśli porażkę. 


AA sura nate 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa, „Obłudnicy“. 

Czwartek. „Wesele“. 

Piątek. „Pani zamku Oestrot“, 

Sobota. „Skiz“, kom. w 3 akt. G. Zapolskiej-Ja- 
nowskiej. 

Niedziela. O godz. 3 „Podezłowiek* (ceny zniżone 
do połowy), o godz. 7 „Skiz“, 


Mydła przetłuszczone toaletowe 


(w cenio począwszy od 60 h.) 
oraz 
Philodermine 


MALINOWSKIEGO. 


(Cen: 70 hz!) idealnie u- 
suwają szorstkość skóryizapobiegają 
pękaniu 


Z sali koncertowej. 
Koncert Dra K. Zawiłowskiego. 


By tworzyć dzieła sztuki, zasługujące rze- 
czywiście na to miano, potrzeba dwóch rze- 
czy: talentu i umiejętności. Talentem obdarza 
nas natura, umiejętność musimy zdobywać 
pracą: pracą inteligentna, wspartą inteligen- 
tna, fachową radą. Talent bez umiejętności, 
nie jest, i nie może być wszystkiem. Umie- 
jętność. przy braku talentu, nie jest w sta- 
nie pokryć tego braku. 

Dr Zawiłoówski, barytonista, jest śpiewa- 
kien bardzo utalentowanym, człowiekiem 
bardzo inteligentnym i wykształconym. I wła- 
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śnie z tego powodu ocena wczorajszego kon- |ruch polskiego, naradowzgo, nie kosmopoli- 
cortu wypadnie ujemnie. Od beznadziejnego | tycznego rozwoju. 

krzykajły nikt niczego nie żąda. Szkoda cza- 
su na dyskusye. W tym wypadku jednakże, 
nietylko można, ale należy, przez szacunek 
i sympatyę dla krytykowanego, powiedzieć 
prawdę z całą bezwzględnością. Szlachetny 
to, azczery, liryczny talent, ale któremu gro- 
zi zatrata dla braku umiejętności Dr Zawi- 
łowski nie umie władać pięknym materya- 
łem, jakim go natura obdarzyła. Był źle uczo- 
ny i powinien się uczyć u dobrego nauczy- 
ciela. Dobry nauczyciel nauczy oddychać pra- 
widłowo, wyrówna skalę, wyjaśni naturę ta- 
lentu. Dr Zawiłowski jest pieśniarzem estra- 
dowym, nie jest zaś bynajmniej śpiewakiem 
oparowym. Wieść niesie, że artysta wycofał 
się zupełnie z teatru; uczynił rozumnie, tyl- 
ko trudno pojąć, dlaczego w takim razie 
śpiewa na estradzie arye operowe, a zwła- 


Dział ekonomiczny. 


Ankieta w sprawie taryf kolajowych. W 
sobotę dnia 10 b. m. odbyła się w Wydziale 
krajowym ankieta, zwołana dla wdrożenia 
akcyi celem ochrony krajowej produkcyi w 
dziedzinie taryf kolejowych. W ankiecie 
tej, której przewodniczył zastępca marszałka 
krajowego Dr Tadeusz Pilat, wzięli udział 
delegaci c k. Towarzystwa gospodarczego, 
c. k. Towarzystwa rolniczego, c. k. Staro- 
stwa górniczego, wszystkich 3 Izb handlo- 
"wych i przemysłowych, Towarzystwa leśnego, 
Towarzystwa górniczego, krajowego związku 
naftowego, Centralnego związku fabrycznego, 
«członkowie krajowej i państwowej Rady ko- 
lejowej, wreszcie delegaci wszystkich trzech 
krajowych dyrekcyi kolejowych, którzy je- 
dnak w dyskusyi nie brali udziału. 


w ciągu bieżącego tygodnia udadzą się na 
sejm galicyjski do Lwowa. 

Z racyi zbliżających się wyborów 
do sejmu dolno - austryackiego  kwestye 
osobiste przy naznaczaniu kandydatów w po- 
szczególnych okręgach wyborczych dały po- 
wód do lokalnych nieporozumień w łonie 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego. Osta- 
tecznie dziś te nieporozumienia załagodzono 
drogą kompromisu tak, że stronnictwo 
chrześcijańsko społeczne podczas wyborów 
sejmowych wystąpi zwartą ławą. 


Sprawa aneksyiw delegacyi węgierskiej, 


Budapeszt. W komigyi dla spraw zagrani- 
cznych delegacyi węgierskiej po mowie bar. 
Aehrentala, sprawozdawca hr. Torocskay za- 
znaczył, że komisya może obradować wyłą- 
cznie nad tą kwestyą w stosunku do zewnętrz- 
nych relacyj, ponieważ prawnopaństwowe sto- 
sunki należą przed inne forum. Wyłuszcza 
konieczność aneksyi i zapytuje ministra, czy 
inne państwa o aneksyi poprzednio miały 


nowisko, wreszcie czy prawdziwe są wiado- 
mości o zwołaniu międzynarodowej konfe- 
rencyi. 

Del. Szagy pochwalał samodzielny krok 
zagranicznej polityki. Del. Issekuc przyjął do 
wiadomości aneksyę jako fakt dokonany. 

Del. Babic-Gialski przemawiał w języku 
chorwackim. Ubołewał i potępiał, że przy ane- 
ksyi ignorowano chorwacko-serbski chara- 
kter Bośni i Hercegowiny, przez co prokla- 
macya panującego jako chorwackiego króla 
została opuszczoną. 

Prezydent oŚwiadczył, iż komisya przyj- 
muje z zaufaniem i zadowoleniem politykę 
swego ministra i zgadza się na wywody za- 
warte w expose. Podane fakta przyjmuje ko- 
misya do wiadomości z zadowoleniem. 

Po przyjęciuiuchwaleniubudże- 
tu ministerstwa spraw zagranicz- 
nych bez dalszej dyskusyi, posiedzenie ząm- 
knięto. 


bry nauczyciel wyjaśni, iż pomiędzy głośnem 
nam w Środę pan Didur. wej kolei państwowej, zaznaczono jednomyśl- 
chaj pracę rozpocznie na nowo, od podstaw. | widziałby gwarancyę ochrony i poparcia ro- 
błysnąć może. Właśnie tego nazwiska nie by- |szcza dat statystycznych, oraz zbadanie isto- 
ści gwiazdy, jak Chaminade, Catherine, Ti | żądania kraju, postanowiono poruczyćpo- 
dobały publiczności, aniżeli banalna, słabiu-|wybrano na razie subkomitet, w którego 
zykalnej* krakowskiej publiczności, doprowa- |ner, dyr. Wierzbicki i prof. Załosiecki. 
był młodszy, dziewczyno”, tak „popułarną*,| wania tychże, a zebrany w ten sposób ma- 
masa z opery „Hamlet“ i opuszezono salę |się mającej. Ostateczne omówienie programu 
Wala się ściany na niewinnych murarzy, | Rady kolejowej. 
dliwość ? krajowej w Cieszynie. Rozprawa ofertowa odbę- 
w nastrój z kinematograficzną niemal szyb- Roczny kurs maślarski rozpoczyna się w kra- 
świetnie. Feliks Jasieński. wnieść podanie na ręce Dyrekcyi szkoły. Wy- 
lekarskie. Praktyka mleczarska, tudzież ukończo- 
Brody. Nakład księgarni Feliksa Westa 1908. 
pisanych o Wyspiańskim. Autor pragnie ana- Sytuacya wewnętrzna. 
tak pod względem ideowym, jak artystycznym. | dziny polityki zagranicznej. Obecnie na pier- 
niektórych i zbywa półałówkami porównaw-| Prezes gabinetu i minister spraw wewnę- 
go poglądu i bystrego, a indywidualnego|czeskimi. 
cy D-ra Józefa Flacha dostrzega się nieu-| W sejmie czeskim rząd prawdopodobnie od- 
przedmiotem tegoż zadania. Niema w niej|promisu i zostanie wybraną nieustająca ko- 
czuć zaś inteligentną, literacką zabiegliwość | Minister galicyjski p. Abrahamowicz 
Książka ukazuje się na czasie, w chwili, gdy 
wie, bez wszelkiej przesady tak w potępieniu, 
cznych jego poematów (prócz „Warszawianki“ 
dzie cytowanych wyjątków. Mamy nadzieję, 
„Światłodawcy*. Powieść współczesna. na- 
(z. s.) Pomimo niemal zupełnego braku 
następnych niknie zupełnie, jakby rozmyślnie 
znajduje czytelników, niż rozprawa społeczno- 
nych w Galicyi, jakiem w rzeczy samej jest 
tanie to odpowiedzieć mogą Kompetentne 
dzież sama. Jeśli powieściopisarz ma słuszność, 
stępnie w Sejmie, kędy już nie belletrystyczne 
wyświetlić i oświetlić mogą. Po takiem wy* 
będzie mieć prawe Święcenia tryumfu, jaki 
zujący parlamentowi i rządowi wadłiwość 
Budapeszt. Dzienniki podnoszą, że jeszcze 
innemi zastąpić należało. Tylko szeroka rze-|nigdy nie zaszedł wypadek, aby delegacya 
wołała zwykła agitacya stronnicza, a co w isto- | żeli tak teraz zrobiła delegacya, to widocznie 


szcza „nie leżące* w skali jego uzdolnień, 
jak n. p. brindisi z Don Juana Mozarta. Do- 
śpiewaniem a siłą głosu ogromna zachodzi 
różnica. Czem jest siła rzeczywista pokaże |jowego, dotyczącego reformy taryfy towaro- 
Dr Zawiłowski z łatwością będzie mógł |nie, że kraj mógłby się zgodzić tylko na ta- 
czarować najwybredniejszych znawców. Nie- | kie uregulowanie taryf kolejowych, w którem 
Niechaj pamięta, że przedewszystkiem w od-|dzimej produkcyi. 
twarzaniu lirycznych arcydzieł Schumanna za- Zebranie materyału informacyjnego zwła- 
ło na wczorajszym programie. A szkoda. Niejtnych potrzeb każdej gałęzi produkcyi, do 
zastąpiły go tego rodzaju wątpliwej warto-|których dostosuje się następnie taryfowe 
rindelli. Bardzo ładne pieśni Różyckiego, pol-iszczególnym zawodowym korpora- 
skie duchem, (pałmy, akwarela) mniej się po-|cyom i fachowym referentom. W tym celu 
chna pod każdym względem piosenka Kar-|skład weszli pp.: Br. Battaglia, Chodkie- 
łowicza (Zasmuconej). Niemuzykalność „mu-|wiez, prof Górski, Dr Paygert, Ten- 
dzić może najweselszego człowieka do naj- Subkomitet rozdzieli poszczególne refe- 
czarniejszej rozpaczy. Pieśń Galla „gdybym |raty, będzie piinował rychłego wypraco- 
że jej już nie chcą słuchać nawet doróżkar- | teryał informacyjny ugrupuje i wnioski swoje 
skie konie, wzięto wczoraj za brindisi Tho-|przedłoży ankiecie ogólnej, później zwołać 
przed wykonaniem tego ostatniego numeru, |taryfowej polityki kraju, który wykrystali- 
w przekonaniu, że koncert skończony. zuje się z tej akcyi, będzie rzeczą krajowej 
podczas gdy tyle „muzykałnych* osób chodzi Dostawę owsa w ilości 450 cetn. metr. roz- 
na koncerty bezkarnie. I gdzież tu sprawie- | pisuje komisya prowiantowa 31 pułku obrony 
Pani Czop-Umlaufowa, zmuszona dzięki | dzie się dnia 31 pażdziernika przy tejże Ko- 
programowi, do przeskakiwania z nastroju | misyi w Cieszynie. 
kością, wywiązała się, jako towarzysząca ar- |jowej szkole młeczarskiej w Rzeszowie, w pierw- 
tyście na fortepianie, z trudnego zadania — |szych dniach listopada b. r. Kandydaci winni 
magane: ukończony 17 rok życia, ukończona 
szkoła ludowa z dobym postępem, Świadectwo 
Kronika literacko-artystyczua, na poprzednio szkoła rolnicza, zapewniają pierw- 
Dr Józef Flach. „Stanisław Wyspiański“. | 57975two Przyjęcia. 
(z. s.) Bardzo interesujące studyum, wyró- 
żuiające się dodatnio z pośród wielu innych 
lizować dzieła niedawno zmarłego poety , Wiedeń, dnia 3 października. 
w sposób wyczerpujący, rozważny, bezstronny,| „ Tydzień ubiegły wypełniły senzacye z dzie- 
Często mu się to udaje. Niekiedy — nie! | Wszy plan znowu się wysuwają sprawy po- 
zwłaszcza, gdy przecenia wartość estetyczną |lityki wewnętrznej. 
cze omówienie ich stylu i języka. W ogól-|trznych odbywają od wczoraj ustawiczne 
ności jednak na całość jego krytyczne-|konferencye z obydwoma ministrami 
badania, nie tylko zgodzić się można, lecz| Podróż prezesa ministrów do Pragi je- 
przyznać mu należy słuszność zupełną. W pra- |SZcze nie została ostatecznie postanowioną. 
stannie rozumne panowanie, równie nad pod- | niesie zwycięstwo, gdy dzięki pośrednictwu 
jętem zadaniem, jak nad odpowiednio ujętym | agraryuszów czeskich przyjdzie tam do kom- 
ani dyletanckich uwielbień, ani geszefciarskich | misya ugodowa, mająca gromadzić materyał 
zachwytów, kktóremi nas całe lata karmiono, | celem załatwiania sporów narodowych. 
o wydobycie i objaśnienie ukrytych walorów, 
o ile one na jaw wydobyć i objaśnić się dają. 
sąd o poetycznej działalności Wyspiańskiego 
może i powinien skrystalizować się właści- 
jak w uznaniu. Chociaź popularność poety 
była i jest jeszcze ogromna, większość li- 
i „Wesela*) znaną jest szerszym kołom czy- 
telników jedynie z tytułów, albo z tu i ów- 
że studyum Dra Józefa Flacha wskaże, jak 
je czytać, poznawać i oceniać. 
pisał Artur Gruszecki. Warszawa. Nakładem 
Ludwika Biernackiego i Spółki 1909. 
tematu powieściowego, ten bowiem rozpo- 
częty w pierwszych rozdziałach, już w paru 
urwany, autor nazwał najnowszy swój utwór 
powieścią, powieść bowiem u nas łatwiej 
polityczna, a raczej tym razem długie oskar- 
żenie systemu szkolnego, oraz urządzeń szkol- 
jego książka. Zarzuty przez niego postawione, 
są bardzo ciężkie. Czy sprawiedliwe? Na py- 
koła nauczycieli i rodzice uczącej się mło- 
dzieży. Wreszcie, w miarę dojrzewania, mło- 
dzieło jego powinno wywołać poważną i wy- 
czerpującą polemikę, naprzód w prasie, na- 
opowiadanie, lecz powołanie się na fakta 
i dokumentalne świadectwa sprawę należycie 
Świetleniu i oświetleniu przyjść musi reforma. 
Jeśli okaże się wskazaną i konieczną, autor 
w Anglii święcił niegdyś niejednokrotnie 
Karol Dickens, w romansach swoich wska- 
pewnych ustaw, przynoszących szkodę spo- 
łeczną, a które przetworzyć, albo całkiem 
czowa dyskusya, tocząca się w Izbie sejmo- | węgierska na jednem posiedzeniu załatwiła 
wej przekona, co w „Swiatłodawcach* wy- | budżet, ministerstwa spraw zagranicznych. Je- 
cie w systemie kształcenia mas ludowych | chciała ministrowi w ten sposób udztelić vo- 
jest ich krzywdą, powstrzymującą postępowy | tum zaufania. 


Magazyn rękawiczniczy „= F, kubański ul. św. E 
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Wobec zamiaru c. k. Ministerstwa kole-|tąd strażników austryackich. 


kupują feży z fabryk tureckich; odwracają 
e. |je oni na wewnątrz, ażeby widać było stem- 
pel fabryki tureckiej. Bojkot rozciągnął się 
także na cukier przywożony z Austryi. — 
Już dzisiaj można powiedzieć, że cały wywóz 
Austryi do Turcyi zostanie zrujnowany, a miej- 
sce towarów austryackich zajmą towary nie- 
mieckie, włoskie i angielskie. Odrębne stano- 
wisko zajęli kupcy węgierscy, a mianowicie. 
rozdzielają oni odezwy tureckie pomiędzy 
Turków, w których oświadczają, że oni nie 
mają nie wspólnego z Austryą i że Węgry 
Zat r S r bi RER mei RA państwo potępiające po- 
a g L e ią. Salonika. (Tel. wł.) Wyładowanie towarów 
Wzburzona przez niesumiennych agitato-|z parowcow austryackich przybyłych z Trye- 
rów opinia publiczna w Serbii powoli zaczyna | stu, stało się niemożliwem. 
się uspokajać. Mimo to codziennie jeszcze za- Berlin. (Tel. wł.) „Vossische Ztg* donosi 
chodzą szowinistyczne wybryki. Wczoraj np.|z Konstantynopola, że w dniu wczorajszym 
spalono znów na ulicach Belgradu chorągwie | austryo-węgierski ambasador w Konstanty- 
czarno-żółte, doszło nawet do starcia ze stra- |nopolu założył u Wysokiej Porty bardzo e- 
żą Głową austryacką na wyspie Vujukwica |nergiczny protest w sprawie bojkotowania 
na Dunaju. Żandarmi serbscy wypędzili stam- | kupców i towarów austryackich. 
Demoństracye przeciwko Austryi trwają 
Skupsztyna przyjęła wczoraj jednomyślnie|w dalszym ciągu. W meczetach są wygłasza- 
uchwałę, oświadczającą się przeciw wojnie, |ne mowy polityczne, których treść i tenden- 
a wyrażającą zaufanie do rządu. cye są wybitnie antyaustryackie. 
Ruch za wojną znajduje także podnietę Paryż. Ajencya Havasa donosi z Atten: 
i zachętę z zewnątrz, z Francyi, Włoch i Ro-| Według wiadomości z Dedeagac rozlepiono 
syi. Dziennik paryski „Matin“ ogłosił sub-|tam afisze zabraniające kupcom czynienia za- 
skrypcyę dla „serbskich legionów“, związek |mówień w Austro-Węgrzech. 
Garybałdczyków włoskich uchwalił w razie 
wojny utworzyć legię i pospieszyć na pomoc 
Serbii, w Szwajcaryi, w Rosyi, nawet w Ame- 
ryce zbierają Serbowie składki na cele wo-| na największym placu stambułskim odbywa 
jenne. Ochotnicy serbscy, uzbrojeni w broń, | się wielki wiec antyaustryacki, zwołany przez 
otrzymaną od rządu, odbywają ćwiczenia pod | organ wielkiego wezyra „Jeni Gazetla*. Na 


Mobilizacya w Galicyi. 


Lwów. Z Przemyśla donoszą do „Kury 
ra lwowskiego": Dnia 10 b. m. nadesłano d 
tutejszej komendy korpusu telegraficzne wez- 
wanie z ministerstwa wojny, powołujące 
wszystkich rezerwistów 410 -pułku plechoty 
do służby liniowej. Zmobilizowany pałk ina 
w najbliższych dniach wyruszyć ua połud- 
Rot: O mobilizacyi innych pułków nie sły 
chać. 


Apel do Węgrów. 
Konstantynopol. (T. wł.) Dzisiaj popołudniu 


Belgradem. t i i 
Naa € > ym wiecu ma nastąpić uroczysty protest 
Podobny ruch objawia się także w Czar- | przeciwko aneksyi Bośni i przeciwko ogłosze- 
nogórze. niu niezawisłości Bułgaryj. Większa część 


dzienników tureckich wzywa Węgry, aby oder- 
Sytuacya w Belgradzie. wały się od Austryi a p i po- 
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger* donosi |parcie rządu tureckiego na ten wypadok. 

z Belgradu, że iudnośc przyjęła spokojnie uchwa- Konstantynopol. Prasa turecka coraz o 
ię skupsztyny odrzucającą wojnę. Koła kupie-|sU'z | występuje przeciw Węgrom  Zarzuw. 
ckie i finansowe są zadowolone z tego głoso- |, że zapomniały v przytułku, jaki Turcy- 
wania skupsztyny, gdyż handel ucierpiał bar- | dała węgierskim wygnańć m po r. 1849. 
dzo skutkiem wzburzenia, panującego w dniach | Mt doturcy z cołą siusznością mogli się Spo 


ki wypowiedziały kredyt swym klientom, gdyż |i Hercegowiny. 
nie są w stanie podołać zaciągniętym zobo- 
wiązaniom. Niebezpieczeństwo atoli jeszcze 
nie minęło, ponieważ trzeba wziąć tutaj w 
rachubę nieobliczalny temperament|gg 
Serbów. Zdaje się, że wpływ następcy tro- 
nu na ludność w Belgradzie nie jest dodatni. 
(Zapewne! Przyp. Red.). Stronnictwo wojen- 
ne nie ustaje w swoich zabiegach. Jeden wyż-|po cichu, ale 
szy oficer oświadczył, że jeśli rząd serbski 
nie chce wojny, to zwolenniey wojny na wła- | 
sną rękę rozpoczną kroki wojenne. 


Przygotowania do wojny. 
Paryż. (T. wł.) Dziennik „Matin“ donosi, 


mitetem młodotureckim w sprawie bojkotu 


z wielkim pośpiechem prowadzi 
przygotowania wojenne. 


Niebezpieczne ultimatum. 


Naśladowcy Czernajewa. 


Berlin. (T. wł.). Dzienniki tutejsze dono-| 
szą z Petersburga, że szereg oficerów rosyj- 
skich pomiędzy nimi dwóch generałów |nją królestwa bułgarskiego w przeciągu dni 
wręczyło prośbę do ministra wojny, ażeby | trzech. W razie, jeśli Turcya odpowie odnio- 
mogli wstąpić do armii serbskiej jako ocho- | wnie, Bułgarya rozpocznie kroki wojenne. 
nicy i wziąć udział w wojnie przeciwko Au-|Rząd bułgarski nie chce czekać na akcyę 
stryi. dyplomatyczną mocarstw, ponieważ ta akcya 

umożliwia tureckiemu rządowi gromadzenie 
Niezły apetyt. wojsk na granicy bułgarskiej. 

Petersburg. (Tel. wł) Ks. Czarnogórski 
wystosował do cesarza Mikołaja prośbę tele- 
graficzną, aby podzielono sandżak Nowy Ba-| Wiedeń. (T. wł), „Neue Freie Presse“ o- 
zar między Serbię a Czarnogórę. Równocze- | głąsza wywiad swego korespondenta w Zofii 
śnie ks. czarnogórski prosi o przysłanie po- | z bułgarskim ministrem spraw zagranicznych. 
darowanego mu onego czasu krążownika | Minister bułgarski oświadczył, że Bułgarya 
„Cherson“, ażeby z portu Antivari można by- |nje chce wojny ani też wojny nie rozpocznie. 
ło wywiesić flagę morską wojenną czarnogór- 
sk 


Zaprzeczenie. 


ą. 
Konstantynopol. Podczas wczorajszych ma- Nieporozumienia. 

nifestacyi serbsko-czarnogórskich poseł serb-| _ Berlin. (Tol. wi.) Ambasador austro-wę- 
ski stanął w oknach swego mieszkania i wy-|glerski złożył knuclerzowi Rzeszy wizytę i 


i minister skarbu, Korytowski, jeszcze | głosił mowę, w której wzywał do spokoju. udbył poufna kouferencyę. Krąży p'głoska, 


że przedmiotem jej był niedzielny kumu i- 


Pochwała dla Austro-Węgier. 39 250: SUE 


Londyn. „Times* ogłasza szereg listów od 
różnych osób z Bośni, między innymi od ba- 
wiącego tam ks. Southerlanda, gorąco chwa- 


Rokowania w sprawie konferencyi. 


Hercegowinie. : l 
są jeszcze w toku, zachowują w kołach rzą- 


dowych milczenie. Biuro Reutera może je- 
dnakże donieść, że nie ma powodu do przy- 


Odwet Turcyi. 


Król bułgarski Ferdynand odbył wczo- wiek zmianie umowy  angielsko-rosyjskiej. 
raj uroczysty wjazd do swej stolicy Sofii.| Rokowania między Greyem a Izwolskim zaj- 
W ostatnich bowiem dniach przebywał stale | mują Się wyłącznie położeniem na bliskim 
w starej stolicy Bułgaryi w Tyrnowie i w sto- wschodzie. Tak Samo można z całą pewno- 
licy Rumelii Filipopolu. Ludność Sofii przy- ścią ponownie stwierdzić, że obaj ministro- 
jęla króla uroczyście. 


niecierpliwość co de uznania swej niezawi- 


stronie nie jest jeszcze wykluczona. 


Dziś otrzymaliśmy następujące depesze : 
s 7 Sa (lub też będą one oddane) oświadczające się 


ponownie za zasadą, aby żadna zmiana tra- 


Ruch antyaustryacki. ktatów nie mogła następywać bez zgody 


Koństantynopol. Artykuły prasy, mowy na|jinnych mocarstw, podpisanych na tra- 


zgromadzeaiach i pisma ulotne wzywają da- | ktacie. 
lej do bojkotu towarów austro-wegierskich. 
Ambasador Pallavicini poczynił energiczne 
kroki u Porty, aby tej agitacyi położyć ko- 
niec. Porta i rzeczywiście też komitet mło- 
dotarecki wydał do komitetów prowincyo- 
nalnych i do władz prowincyonalnych nakaz 
wstrzymania manifestacyi przeciw Austryi Í 
Bułgaryi. Na dzisiaj zwołała prasa turecka 
wielki meeting, na którym ma być FR 1 
nem podziękowanie dla mocarstw przychylnyc 
Turcyi i protest przeciw EAS A Kwestya Dardanelów. 
Austryi i Bułgaryi. Paryż. W sprawie rokowań o konferencyę 
Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Tageblatt“ do-|w Berlinie donosi „Petit Parisien“, że kwe- 
nosi z Konstantynopola, że bojkot towarów |stya dardanelska nie będzie wyłączoną z pro- 
austryackich przybiera tak wielkie rozmiary, | gramu obrad; Anglia poniesie tę ofiarę i do- 
że obecnie można już mówić o wybuchu woj- |puści do tego punktu programu. Toczą się 
ny handlowej pomiędzy Austro-Węgrami a Tur-|jeszcze rokowania co do sposobu, w jaki bę- 
cyą. Wszystkie klasy społeczeństwa tureckie- | dzie można sprawę tę zadawalniająco roz- 
go od najbogatszych do najuboższych biorą | wiązać. 
udział w bojkocie. Najubożsi Turcy porzucają rankfart. (Tel. wł.) „Frankfurter Ztg.* 
fezy zakupione w fabrykach austryackich i|donosi, że kwestya załatwienia sprawy prze= 


Nowe trójprzymierze na rzecz Turcyi. 

Londyn. (T. pr.) „Daily Mail“ donosi z Pa- 
ryża, że pomiędzy Anglią, Francyą a Rosyą 
nastąpiło porozumienie w Sprawie poczynie- 
nia kroków, mających na celu zapewnienie 
Turcyi zadośćuczynieuia za naruszenie tra- 
ktata berlińskiego. 


rz 


Paryż. (Tel. wł.) Dziennik „Matin* donosi 
z Sofii pod datą dnia wczorajszego, że rząd 
bułgarski postanowił przesłać Turcyi ultima-| minacyę Tołstoja-.na honorowego doktora 
tum. Tem ultimatum zażąda od Turcyi uzna- | uniwersytetu petersburskiego. 


Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że 


są jeszcze ukończone. Ponieważ rokowania 


wie uznają konieczność zwołania 
Tymczasem sytuacya ogólna na Bałkanie|Konferencyi oryentalnej i że narady 
zaczyna się zaostrzać, Bojkot towarów |w tej sprawie odbyte w ministerstwie spraw 
austryackich w Turcyi zaczyna przybierać | Zagranicznych, usunęły już kilka trudności. 
formę, której Austro-Węgry tolerować nie| Równocześnie odbywają się w tej sprawie 
mogą. I Bułgarya zdradza bardzo ryzykowną |rokowania między Francyą a Rosyą. 
Uważają za prawdopodobne, że ostatnie zaj: 

wiadomość i jakie zajęły w tej mierze sta- |głogci. Możliwość krwawego starcia w tej|Ścia na bliskim wschodzie uczynią koniecz- 
nem rozszerzenie programu konferencyi. Ze 
strony mocarstw oddano już oświadczenia, 


Nr. 462. 


jazdu przez Dardanele, postąpiła w duchu 
stanowczo dla Rosyi przyjaznym. 

Rosya żąda, aby wszystkie państwa przy- 
tykające do morza Czarnego miały prawo 
przeja:du przez Dardanele. Turcya ma otrzy- 
mać inne (?) gwarancye bezpieczeństwa swych 
wybrzeży i Konstantynopola. 


Paryż. (T. 


wł) Z 


kół dyplomatycznych 


obiega pogłoska, że ministrowie spraw zagra- 
nicznych Anglii i Rosyi postanowili na 
porządku dziennym mającego być zwułanym 
kongresu bałkańskiego postawić kwestyę 
przejazdu przez Dardanele. Maja być opraco- 
wane specyalne przepisy, z których jedne 
będą się odnosić na czas pokoju, drugie ua 


czas wojn 


raz ostrzej 


y. 


Gniew Włochów. 


Rzym. (Tel. wł). Prasa Medyolanu oraz 
innych miast północno: włoskich atakuje co- 


ministra 


spraw zagranicznych 


'Tittoniego, zarzucając mu, że pozwolił się 
bar. Ahrenthałowi wyprowadzić w pole. Mi- 
nister Tittoni widzi teraz, że jego polityka 


bałkańska 


zbankr 


utowała, ponieważ 


Austro-Węgry pozyskały Bośnię 1 Hercego- 
winę, a Włochy wyszły z próżnemi rękoma. 
W sferach dyplomacyi austryackiej przypi- 
sują tę kampanię prasową przeciw Tittonie- 
mu intrygom fraucuskim. 


Mobilizacya floty rosyjskiej. 

Wiedeń. (T. wŁ). Z dwóch źródeł, bo z Lon- 
dynu i Odessy tutejsze dzienniki podają wia- 
domość, że odbywa się bardzo szybko mobi- 
lizacya całej floty rosyjskiej z morza czarne- 
go. Informacye te twierdzą, źe celem mobi- 
lizacyi jest. przeforsowanie swobodnego prze- 
jazdu floty rosyjskiej przez Dardanele. 


i o e aea 


Telegramy 


z dnia 13 października. 


Wiec adwokatów. 


Wiedeń. Z okazyi wiecu adwokatów, u mi- 
a t ! nistra Kleina odbyło się wczoraj wieczorem 
ostatnich. Straty świata kupieckiego serbskie- | dziewać od węgierskiej partyi niezawisłości, | przyjęcie, w którym wzięli udział ministrowie 
go są oceniane na trzy miljony franków. Ban-|ź* podniosie protest przeciw a:eksyi Bosni |i wielu uczestników zjazdu. 


Izwolski nie nstąpi. 
Londyn. (Tel. +1) Kr spondent pary» 


ski dziennik» 


, »Staudard« don 'si. że ' rażące 
ambasador angielski odbył w dniu) pogłos i o zachwianiu stanowiska Izwolskie- 
wczorajszym bardzo długą konferencyę z ko-|go są nieprawdziwe. 


Pemiędzy Iżw: lskun i 


"łym gb. ctem rosyjskim, panuje zgoda 


towarów austro węgierskich. Rząd turecki) poglądów na uelitykę zagrenicz ią. 


Petersburg. (Tel. wł.) Minister Tzw iliski 
z pewrutr m Z Londyna wstąpi raz jeszcze 
do Paryżu skąd uda się du Petersburg ». 


Rząd rosyjski wobec Tołstoja. 
Petersburg. (Tel. wł.) Rząd zatwierdził no- 


Królestwo angielscy w Berlinie. 
Londyn. „Standard* donosi, że król i kró- 


lo 


wa angielscy 22 lutego przybędą do Berli- 


na i zabawią tam 8 dni. 


Naczelny redaktor: 
J. K. Maćkowski. 
Odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr Józef Owsiński 


b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza. Ordynuje od 
3—5 przy ul. Szpitalnej 4, telef. 899. 


Prof. Dr. Aleksander Baurowicz 
lących administracye austryacką w Bośni i| konferencye między Greyem a Izwolskim nie | przeprowadził się z Te Sg pe na ul. Szewską 26 
à elefon f 


Wanda Otto 


puszczenia, jakoby dyskutowano o jakiejkol- | rozpoczęła lekcye śpiewu operowego i kon- 


certowego. Przyjmuje od godz. 3—4 popoł. 
Rarmelicka 7, p. I front. 


Giełda. 


AK 


CYE. 


Wiedeń, 13 Października. (Tel. „GŁ Nar.*). 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄ 


GŁOS NARODU z dnia 14 Października 1908. 


G 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1908 r. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza I z Podgórza przystanku: 


12.10 w nocy, osobowy Nr. 11, z Krakowa, - 

12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórza - Plaszowa do Podwoloczysk. Połączenia: w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwadów w kier. Przeworska i Nadbrzezia, oraz przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska, w Jarrsławiu do Sokala, w Przemyślu do Ohy- 
rowa, i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem lo Brodów, w Taraopolu do 
Potutorów, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyozyniec i Zbaraża; w Borkach 
wielkich do Grz małowa. 

8.08 w nocy. pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa połączenia: w Dębicydo T arno- 
braegu, Nadbrzezia i przez Rorwadów w kieranku Przeworska, w Jarosła wiu do So- 
kala; w Przemyślu do Chyrowa, Jambora i Stryja we Lwowie do Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora. 

.30 rano, osobowy, Nr. 31 z Krakowa, 

4 rano, ogobowy, Nr. 1032 z Podgórze-Płaszowa 

0 rano, osobowy, Nr. 1033, z Podgórza przystanku, do Oświęcima przez Podgórze Pła- 

sxów-Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwernji i Sierszy Wodnej w 
Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

8.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 

6.50 rano, pospieszny. Nr. 3, z Podg'rze Plaszowa do Podwołoczysk i Ickan. połączenia: w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jagła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyce i Budapesztu; w 
Rzeszowie do Jasla ztąd do Nowego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do Dynowa, 
w Jaresiawin do Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Nowego  agórza we 
Lwowie do Stanislawowa Stryja. Nowego Zagórza, Sanek i Sambora, w Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań puatych, H 'siatyna, Czortkowa i Ko- 
bory w Borkach wielkich do Grzymałowa, w Podwołoczyskach d» Kijowa i O- 
essy. 

.15 aa oN, sezon Nr 101 z Krakowa. 

w m „ Nr 1002 z Podgórza-Płaszowa do Zakopanego 1 Rabki; kursuje od 

15 czerwca do 10 wrzesnia włącznie z wogami I, II i IIÍ klassy wprost przechadzą- 

cymi z Krakowa do Zakopanego. 

8.00 rano, osobowy Nr. 15, z Krakowa, 

8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórze aRiaszowd do Lwowa i Podwolocsysk; ia: Waga 
w Tarnowie do Szczucina, w Dob cy do Ternobrzegu, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 

kierunku Przeworska; w P zemyślu do Chyrowa, Sambora, S*ryja i Nowego Zagórza, 

we Lwowie do Stryja, S.anisiawowa, Rawy ruskiej, Jaworowa, w Krasnem do Bro- 
dów, w Podwoloczyskach do Kijowa”* Odessy. 

80 rano, mięszany. Nr. 411 z Krakowa. 

46 rano, mięszany, Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa, Wieliczki. 

'40 rano, oschowy, Nr. 6211, z Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły. 

02 przed pol, osobowy. Nr. 41, z Krakowa, 

17 przed pol., osohowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa, 

24 przed poł, osobowy, Nr. 1012, z Podgórza przystanku na linię transwersalną przez 

Podgórze Płaszów. Skawinę, Suchą do Nowegu Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi 

do Wadowic i Bielska; w Suchy do Żywca | do Zwardonia; w Chabówce do Zako- 

paueg i Suchshory, w Nowym Sączu de Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza- 
auch do Gorlic, w Nowym Zagórzu do Ctyrowa, Przemyśla, Sambora, Stanek, Bory: 
sławi . Stryja, Lwowa, Stanislawowa i Łasocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 

16 wrześniu do 30 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz wprost pruechoduący 

Jill klusy. 

10.30 przedpoł saii. sezon. Nr 43 z Krakowa. 

10.48 m 5 „ Nr 1014 z P. dgórza Płaczowa 

10.48  , A * Nr 1014 e przystanku do Zakopanego i Rabki, kursu- 

je od 15 czerwca do 1h wrześma z wozami Í, II i III kl. przecholzącymi wprost g 

Krakowa do Zakopanego i Rabk. Połączenia w Suchy do zywca | Zwardonie. 

11.00 przed pol. om. lu wy. Nr. 18, z Krakows, 

11.12 przed poł. osobowy, Nr. 18 z Podgórza-Płaszowa do Podwołoczysk i do Ioan. Połą- 
Ozeniu: w Taruowie do Stro stąd do Jasia. Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc! Bu 
dapesztu; w Rueszuwie do Jasła, a stąd do Noweg- Zagórza Chyrowa i Stry 
ja, w Przeworsku do Dynowa w Jarosławiu do Sokola, w Przemyślu do Chyrowa i 
Sambora, Scryja i Nowego Z góra we L+owie do Stauisławowa, Stzyja, Nowego 
Zugórz» ı Sambora, w Tarnopolu do Potutor, Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa, 
Kopyczyniec, Zburuza, w Borkach wielkich do Gr ymałowa. 

1.15 po pol., osobowy, Nr. 33, z Krakowa, 

1.30 po poł., osobcwy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa, 

1.88 po pol., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku do Suchy i Os wikna przez Pod- 
górze-Plaszów-Skawinę; połączenia: w Kulwary: do Wadowio i Bielska, w Oświę- 
cimiu do Wiednia i Wrocławia. 

1.80 po poi., mięszany, Nr. 461. z Krakowa, 

1.44 po pol., m'ęzzany, Nr. 461. z Podgórze-Płaszowa do Wieliczki. 

1.45 po pol., osobowy, Nr. 6218, e Krakowa do Kocmyrzowa i Mogiły. 
po pol., pospieszny Nr. 5 z Krakowa do Iluiwowx Połą zenia: w Tarnowie d» Szczucina 

Stróż, stąd do Jasła | do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 16 września wlacz- 

nie tasże do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów w kieruuku Prze 

worska, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza. Chyrowa i Stryja; w 

Przeworsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala. w Przemyślu do Cayrowa, Sambo 

w Rezgfiai Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 

amDora. 

8.05 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa, 

B.18 po pol., osobowy. Nr. 25, z Podeórza-Płaszonu do Tarnowa. Połączeuia w Tarnowie 
do Bzosucina, Stróż, stąd do Jasła i N. Sącza, a od 15 czerwca do 15 września ta- 
kze do Orlowa 

A.15 popol. osub. sezon. Nr 49 z Krakowa. 

827% w „ Nr 1020 z Podgórza-Plaszowa 

8.34 ,, A " Nr 1020 s przystausu do Zakop nego i Rabki kursuje 
od 15 czerwca do 15 września włącznie z wozami I, II i III kl. wprost przechodzą 

cymi z Krakowa do > a Rabki. 

5.10 wieczorem, osobowy, (Mr. 27, Z akowa, 

8.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa do Tarnowa; połączenie w Tarno- 
wie do Stróż, Nowego Sącza i Jasła. 

7.40 wieczorem, miyęszany, Nr. 463, z Krakowa, 

7.50 wieczorem, osobowy, Nr 6215, z Krakowa do Kocmyrzowa 

7.51 wleczorem, mięszany, Nr. 468, z Podgorza-Płaszowa, do Wieliczki. 

8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 

8.13 wiecz., osobowy Nr. 1016, z Podgórza-P/: szowa, 

8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgó za przystanku na lini transwersalną przez Pod- 
órze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego Zagórza; połączenia: w Śkawinie do 
Oświ cima a stamtąd do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowic; w Su- 
chy M Żywca; w Nowym Zagórzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Bo 

amim tryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa i Ławocznego; w Zagórzanach 
o Gorlic. 

8.38 wieczorem, pospieszny Nr. 1, z Krakowa do [ckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
we czw»rtki i niedziele okrętem do Konstantynopola. Połączenie w Przemyślu do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja Nowego Zagórza; we Lwowie do STanisławowa, 

9.00 wieczorem, osohowy, Nr. 17, z Krakowa, 

9.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Plaszowa do Podwołoczysk 1 Ickan. Połącze- 
nie Bierzenowie do Wieliczki; we Śgwowie do Jaworowa Rawy raskiej, Stanisławo= 
wa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora. w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu 
do Husiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

10.80 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Krakowa, 

10.89 wieczorem, osobewy, Nr. 19, z Podgórza Płaszowa do Lwowa Połączenia: w Bierza- 
nowie do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a Scqd do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w 
Przeworsku do Dynowa i w Kierunku Rozwadowa. w Przemyśla do Chyrowa t No- 
wego Zagórza. 

110 w nocy, osobowy, Nr. 413, z Krakowa, 


1120 s» w». Nr. 418, a P dpórza-Płaszowa do Wieliczki. 

11.52 ” Nr 47, z Krakowa, 

12.04 "w Š Nr. 1022. z Podgórza-Plaszowa, 

12.09 Nr. 1022. z Podgórza przystanku do Noweg Sącza przez Podgó- 


id kAd F A 
rze-Plaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Skawinie do Oświecima, ». stamtąd do Wie- 
dnia, w 5S.ohy do Zywca i Zwardonia, w Chabówce do Zakopauego; w Nowym Są- 
czn do Orłowu, Koszyc i Budapesztu. — Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy 
wprost przechodzące 
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ge Hygienicus 


pasta do żelaza do prasowania 


senzacyjry wynalazek który nadaje mate:yom wygląd nowości. — Niezbędny d. bieli- 
zny stołowej, pościeli i bielizny toaletowej, miękich (nie krochmaloych) koszul, 
ślubnych. białych jakı też kolorowych sukien lnianych i bawel- 


bluzek, wypraw 
nianych, witrażow, portjer koronek, zasłon i t. p. 


prawnie 
ochroniony. 


„H:GIENICUS«< 


czyni bieliznę mięką i nadzwyczajnie elastyczną jak aksamit; ma- 
teryom bawełnianym użycza pięknego w yglądu holenderskiego lnu. 

Zawsze jednakowo wielka skuteczneść na wszelkie tkani- 
ny, zarówno ze lnu bawełny , wełny jak i jedwabiu. 


przyjazd do Xrakowa i Podgórza przystanku 


12.50 w nocy, pospieszny Nr. 3, do Krakowa ze Lwowa tamże połączenie od Jaworowa, Ra- 
wy rusklej, Stanisławowa i Stryja; w Przemyślu od Stryja, Sambora, Nowego Za- 
górza i Chyrowa. 


3.36 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Plaszowa. 

3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwołoczysk i Iokan; połączenia w Krasnem 
do Brodów: we Lwowie od Jaworowa, Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Ohyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 


Dębicy od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnow2 od Jasła, Orlowa, Koszyc 
i Budapesztu. 


5'02 rano, osobowy Nr. 20, do Podgórza-Plassowa. 

5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. Połączenie: w Przemyślu; od N 
Zagórza i Ohyrowa; w Przewosku od Rozwadowa. 3 "AGE 

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku. 

552 rano, osobowy, Nr. 43 do Podgórsa - Płaszowa. 


6.07 rano, osobowy, Nr. 4S, do Krakowa ;„ linii transwersalnej, od Nowego Zagórza przez 


Suchą, Skawinę, Podgórze. Piaszów.  Polączenia w Jaśle, od Ra z 3 
nach od Gorlic, w Nowym Sączu od BiG a. e, eszowa, w Zagórza 


6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza - Plłaszowa. 
6.50 rano, Pospiesz, Nr. 2, do Krakowa z [ckan. Połączenia w Środy i niedziele -przem 
o 


Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi codzień do Bakaresatu, we 


Lwowie od Stąnisiawowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek i Samb 
od. Nowego cdócza i Cnyrowa. i S ora, w Praemyślu 


7.19 rano, osobowy Nr. ł12 do Podgórza-Plassowa. 

7.30 rano, ośobowy. Nr. 412, do Krakowa z Wieliczki. 

7.40 rano osobowy Nr. 6212, do Krakowa z Koomyrsowa i Mogiły. 
7.45 rano, osobowy. Nr. 1033, do Podgórza przystanku. 

7.53 rano, osobowy* Nr. 1033. do Podgórza - Płaszowa. 


8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima, Zywos i Sachy. Pelączenia w O- 


oil od Wiednia i Wrocławia, w Spyrkowicach od Wa łowic; w Skawinie od 
uchy. 


834 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Plaszowa. 

8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krukewa, s Podwoloczysk i Ic<an. Polączenia w Podwoło- 
czyskach od Kijowa i Odessy; w Borkacu wielkich od Grzymałowa, w Taraopolu od 
Iwań pustych, Husiatyna, Csortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasmem od Brodów, 


we Lwowie od Stanisiawo va, Stryja, Nowogo Aagórza, Sianek i Samb - 
wie od Nowego Sącza, Stróż i Jasia. pi z Cy w Gs 


10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku. 

10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgorza-Płaszowa z Oświęcima. P nia: Oświa- 
amu od Wiednia i Wrocławia jw Podgórza - Piaszowie do ikani b pa 

11.22 przed pol, mueszany, Nr. 462, do Podgórzu-Płaszowa. 


11.35 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wielicgai; połączenie w Podgórza-Plaszo- 
wie od UBwięcima i Skawiny. 


1.10 popołudniu, osobowy, Nr. dŹlż, do Kraaowa z Koomyrzowa i Mogiły. 
1.19 popoładniu, ozobowy, Nr. 14, do Podgórsa-Plaszowa. 


1.50 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krasowa zu Lwowa. Połączenia: w Przemyśla 
od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Unyrowa, w Jarosławiu od Sokala, w Pree- 
worsku od Dynowa, w ktzeszowie od Jasia; w Dębicy od Przeworska przez Rożwa- 

dow i od Nadurzezia; w lurnow:e od Nowugo Sosa, Joróż. Szozucina i Jasła. 

147 popol. osob. sesonowy Nr. 1013 do Podgórza przyst. 

1.52 popol. oavb. sezonowy Nr. 1v13 do Płaszowa 

204 pupul. osob Sogouowy Nr.  4ł do Krakowa. z Zakopanego i Raoki kursują od 15 
czerwca do lo wrzesuwa włącznie 4 wozami Í, Ii i LiL ki. karsający ni wprost a Za 
kopaaego i Rabki do Krakowa. Polączsina w Juchej od Zwardonia i Zywca. 


2.24 popołuduiu, p-spieszuy, Nr. 6, do Krakowa ze Lwowa połączenie wa Lwowie od 
stawy ruskiej, Nowego Zagórza, Ja ubora, Jc.yja i Siaaislawowa, w Praemyślu od 
Chyrowa, Sambora i Jtryja, w Przeworsku od Hoawadowa i Nadorzama. 


3.19 popol. osobowy Nr. 414 do Podgórza Plaszowa, 

8.30 w» p Nr. 414 do Krakowa z Wieliczki 

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przys'anku, 

4.35 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza Plaszowa. 

4.40 popołudnia, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii trauswersalnej przez Juchy, Ska- 
winę, Podgórze-Plaszów. Polączenia: W Nowym Zagórzu od Ławocznego, Tarno- 
pola t Lwowa w Zagórzaaach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym Sączu od 
Orława; w Chabówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryt od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego de Krakowawprost przecho lzący wóz I j LI klasy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Plaszowa, 

6.20 wiecmorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Podwołoczysk i Iokan Połączenia: w 
Podwołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
rowa, Rawy rusniej, Stanislawowa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora, w Przemy- 
Blu od Nowśgo Zagórza i Chyrowa, w Jarogławiu od Sokala, w Przeworsku od Ro- 
zwadowa i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja- 
sla przez Stróże, aod 15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Koszyc Orłowa i 
Szczucina ; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.85 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 

6.50 wieczorem, osobowy, Nr 464. do Krakowa z Wieliczki. 

7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6zi6, do Krakowa z Kocmyrzowa. 

7.50 wieczorem pospicszny sezonoww Nr. 1001 do Podgórza - Płaszowa, 

810 5 s ”, Nr. 102 do Krakowa, z Zakopanego i Rabki Irarsuje 
od 15 czerwca do 15 września włącznie, z wozami 1, [I i III ki. wprost przechodzą- 
cym i z Zakopanego do Krakowa, 

8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przystanku. 

9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035 do Podgórza-Plaszowa. 

9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświęcina. Po czenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Woduej, Alwarat i Wałowio. 

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa. 

9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia w 
Podwołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Borkach wielkich od Grzymałowa, w Tarno 
polu od Potntor, Husiatyna, Czortkowa 1 Kopyczyniec, w Krasnom od Brodów, we 
Lwosie od Rawy Ruskiej, Stanisłowowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sambora, w 
Przemyślu od Stryja, Sambora i Chyrowa, w Jarosławiu od Belzca i Sokala. w Prze- 
worsku od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jaslu; 
w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tar- 


nowic od Bndapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórsa, oraz Jasła przez 
St-óże i Szczucina 


10.30 wieczorem, osobowy, Nr. %4 Podgórza-Piaszowa, 


10.40 „ „ _ Nr. 24 do Krakowa z Rzeszowa. Połączenia; w Rzeszowie od 
Jaslai w Dębicy ud Rozwadowa, Nabbrzezia i Taraobrzega w Tarnowie od Budape- 

sztu, Koszyc Orłowa; Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza | Jasla przez Stroże 

Szczacina; w Bierzanowie z Wieliczki. 

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przystanku, 

10.47 j M Nr. 1v21, Podgórza Płaszowa 


11. 0 w ncy, osobowy Nr. 4(, do Krakowa z Nowego Sącza przez Suchą, Skawinę, Pod- 
górze-rłaszów Połsczenia: w Nowym Sączu od Budapeszta, Kosayc Orłowa; w Ch = 
bówce od Zakopanego; w Kal varyi od Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krsko- 


wa 


Zmiana lokalu 


Pracownia sunien daiusnich i 
szkuła kroju p. f. „FLORA: 
została przeniesioną z ul. Pu- 
dwala l. 10 na ul. Sławkow- 
ską |. 11 II p. front. 935 8 


TOSA 

obok rmieszczana męka I 
uwa czasową gfuchote. 
ciekZ uszą SZUMY aszath 


RM wypadkach zadawienk. 


| Do nabycia poZzł, za h= 
-+ wraz ze sposobemużycią jedynie w aniaca 


H. Rubel, przedtem Heucaci 
we Lwowie. i 


meie 


Cudzie inteligentni i uczciwi 
otrzymać mogą zastępstwo to- 
warzystwa, o celacu śełśle 
humanitarnych, jaku ren- 
tuwnv zajęcie uboczne, bez 


(2UBIRKWOKÓW "ZEK a 


Trzy gulteny 


) kosztuje paczka puczt, brutte łosze : a 
Jñ kg. pięknie sortowun,ch od- A P "4 WT: 
$bpadków mydeł: fiołkowych, ró- [6 +0 ów e « „AA 


żamych, hellotrop, Mos chus, kem- 
wallowych, brzoskwinio wych, lilio- 
wych It d 
Wysyła za zaliczkę Bohemia 
Parfümerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


Do nabycia we wszystkich 


Działa desiniecyjnie. drogueryach i t. p. handl. 
E£. Chiozza 4 Comp. Cervignano (Pobrzeże). 


alk. WEZ" 
| A O z | 


szlachetne śpiewaki, młode płynnie 
śpiewające, naśladujące śpiew slo- 
wika 3 Sztuki 2u Mk. fr. z opako- 
waniem, Najdoskonalsze t. zwane 
„Vors Llager"* od K. 8, 9, 11,3 1 Ma. 
Ueanik darmo. Wysyła za pobra 
niem na 8 dni próby Ad. Janson 
Barbus, iH. 987 


4 è 
Zare pierze 
pod gwarancją calkiem Świeże, ge- 
towe do napełniania pierzyn, ma- 
teraców, poduszek; pół kilo kosztu- 
e tylko 1 kor Wysyła po 5 kilo 
za pobraniem M. rasa, handelu 
pierza, Prag Nr. 620-1 A. Wy- 
miana dozwolona. (134: 


Str. 5. 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie 


poleca tanią lekturę na wieczory zpmowe: 


Serya i. Sitemirądukii J, Pod obcem aie- 
Abgar-Sołtan. Rywale. Powieść bem . . .. . . . . . 8— 
3:50 
Bystrzycki J. O poczynch ks. Seryn III. 
ajsiewicza . . . . 2— | Bęgrowaki S. Szkoła i 

poka IL. Ko-Ko-Ro. Nowele ja- $ pd 
po. e . . . . . . . . 2— | Debicki L. Z d ch - 
Heidenstam V.  Karolińczycy. mnień . . . . p d d Teo 
Powieść . . +. © . „ „ L20 | Egerewa F, Z niedawnych oza- 
JastrzębiecH. Nim wzejdziedzień. SÓW MOCNE" 0. 0% EDG 
Powieść . . . . . . . 250 | Głwyrard, Ojcze nasz —80 

Kewerska Z. Z pamiętnika or- | Krzywoszewski S. 


nitołoga O poang 


"TOATI F 
Krzyżanowski A. Pasierby. Po- 


z Mreozowicka I. Złote mosty 3-30 
wieść . . . . . . . . 4—| Rapacki W. Około teatru 4— 
Machczyński K. Humoreski i | Wybór nowel zagranioznych au- 


nowele myśliwskie - . 32— tocó saw mieg. AŻ 
Mysłowska S. Żona parslityke Zielonka L. Wspomnienia £ Sy- 
:— begdga ©. . . . © . . BBĄ 
Rostworowski J. Wspomnie- | Zmorska Z. Nitka jedwabiu 3:40 
nia z r. 1865544 . . 253 
Serya II. Serya VI. 
Abgar-Sołtan. Widziane i od- | Czermąk W, Studya history- 
ozute ENE E” meg | > czne 6:— 
Bladgen J. Tą, którą kochałem | Le Quenx W. Rok 1910 2— 
B ta, która mnie kochała 2:40 i Moliére J. P. Sawantki 2— 


Brodziński K. Wspomnienia mo-  Nenumńnowa A. Legendy i e 
pt 1 


jej młodość . . . . . . 160 | _ śnie Wschodu sa 

Grabowski T, Przed laty —60 Odrowąż W. Dwa szkice 2— 
Jirasek A, Raj świata 280 Rapacki W. Histryoni 4— 
Korolenko W. Niewidomy mu- Rystam J, Jerk - —80 


zyk . . . . , . . . e f— Sewer. W kleszczach. Magdusia 
Kowerska Z, Podłotek 4— 
fńrzyżanoweki A, Przełom 240 Siwiński J. Katorznik 
Mysłowska S, Obrazki z życia Szarłowski A. 
240 stwa Kościelnego 


KAŻDEJ SERYI 


koron 6'—, z przesyłką pocztową koron 6'80 halerzy. 
Można nabywać także każde dzieło oddzielnie, lecz tylko po wy- 
mienionej cenie katalogowej. 


CONTRHEUMAN 


Ochronnę znak słownę Ekstraktu Hippo- | 
castani Mentholosalicplatum 


?— 
Z dziejów Pań- 
. a r 


uadaje się do nacierania, masażu, okładów i ewentualnie do kąpie- 
li, jako środek uśmierzający i uspokajający ból przy dolegliwościach 
reumatycznych. goścowych i newralgicznych, oraz celem usunięcia 
nieprzyjemnego uczucia Świadu, również jako środek wchłaniający 
przy nabrzmieniach stawów i do przywrócenia żywotności i ruchli- 
wości stawów. 
1 tubka 1 koronę. 

Przy nadesłaniu z góry K. 1-50 wysyła się 1 tubę E 

» w ” " — n ” 5 ” j 

a 2 


9:— 10 


n n < » n LU 


Wyrób I skład główny 


B. FRAGNER'S Apotheke, 


c. k. Dostawca Dwor, Praga-1Ili., Nr. 203- 
Uwaga na nazwisko wyrobu i wytwórcy! 


DO NABYCIA W APTEKACH. 


kszy postęp w dziedzinie hygieny palenia. 
KI „ABA“ z hygien. ochraniaczami 


(Wynałazku Dra Brou. Sabata patent austr. Nr. 30.422) gg 
Odznaczone zostały: 


dyplomem honorowym i atn wystawie przem. artykułów- 


Najwi 
TU 


lem złotym | 3 PoRsych w Wiedniu: Siet. 
ple ; 


Krzyżem bonor.. wielkim meda- | na wystawie hygien. w Karlsba 
lem złotym i dypi. hon. | dzie 1408. 
na wyst. najnowszych wynała- 


medalem złotym | peoa w Ołomuńcu 1907. 


na wyst. przemysł. w Pozna: 
medalem srebrnym | 02, 33t 


— sko -hyg. 
medalem srebrnym | pa Soy aSkO tyg. we 


Fabryka Tułek „ABA: Łoziński-Wiktor=Zof- 
fal Lwów, Telefon 514. ui. Ochronek Il a. 


Do nabysa w Krakowie w głównej trafics u W go Bajańskiego. 


Pierwsza koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo 


SZKOŁA 


rachunkowości państwowej, ogólnej i kupieckiej 
w Krakowie pizy ul Szujssiego 1. 7, (perter) 


Wykłady teoretyc re juk niemniej praktyczne ćwiczeniu w 
ksiąg 'waniu prowadzone !ęda oddzielnie dlu Pań -- odd. elnie 
dla anos - wedlug gatwie dzin- go sz zegółowego programu 
na ugi. 

Wzorowy knrs rozpoczyr.a się 5 w'ześnia br, i trwa do koń- 
ca stycznia b. r. 

DI kandydatów wzgl. kandydatek majacych 
zamiar przy gotować się w krótsz-m czasie do egza- 
minu panstwowego ot» arto osobne kurs -, na któ 
re można się zap'nywać każiego czasu. 

Warunki nadzwyczaj dog "ne — dia mulej zam ż. ulgi 


Zgłoszenia przyj uuje codz.en. od 3—7 po połudnu Eiero- 
wnik srkoły 


J. Tobiczyk 
c. k. ar'ednik ra hunkowy wyższego 
Sądu krajowego w Krakowie, ul. Szu- 
skiego l. 7, 


Waźna wiadomość dla szukających pracy 
na czas jesieni | zimy. 


w Argentynie (Ameryka P dudn.) potrz bat są robotnicy mę- 
żczyżni i kobiety do robót w polu od połowy września do 
kwietnia. Płaca wynosi po 3 korony dziennie, wikt dostatni 
I mieszkadie. Podczas Żniw, jakie tam wypadają w styczniu 
i trwają do kwietnia; płaca wynosi 5 d: 10 koron, dziennie 
wikt i mieszkanie. 

Towarzystwo „Opatrzność“ z każdą liczniejszą partyą po- 
syła dozorcę. Koszt p dróży z Krakowa aż na miejsco wyno- 
nosi około 180 koron. 


Wyjazd z Krakowa co tydzień! 
Unikajcie Ajen ów! 


Zgłaszac się do Towarzystwa „OPATRZNOŚĆ* w Kra. 
Kkowie, ul. Pawia 2, lub do filij w Oświęcimiu i Ja 


Str. 6 


Towarzystwo Tkaczy w Korczynie 


ad Krosno, Galicya. Pod opieką św. Sylwestra. 
Stowarzyszenie zarejestrowane z cgraniczuwą poręką — od 
26 lat istniejące, odznaczone medalami zasługi — po przepro- 
wadzeniu gruntownej reorganizacyi, poleca wyroby swych 
członków i istniejącej przy Towarzystwie Szkoły tkackiej 


ZNANE PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


jakoteż wszelkie wyroby w zakres tkactwa wchodzące, — Wykonywa także 
zamówienia według podanych wzorów, 


WYROBY WYŁĄCZNIE KRAJOWE 


wykonane przez miejscowych tkaczy członków Towarzystwa i Szkołę tkacka 
przez kraj subwencyonowana. 
Z powodu potanienia materyału surowego 


CENY ZNACZNIE ZNIŹONE. 


i E 


Cenniki i próbki wysyła się na żądanie odwrotnie, — Adres: Towarzystwo 
TkhAczy „od opieką św. Sylwestra, Korczyna (ad Krosno): r 
1172 10— 


C Nr ins. 32. C 


| | 
Hala licytacyjna 


c. k. Sądn powiatowego cywilnego w Krakowie, Św. Jana 3. 


We środę dnia 14 października 1908, o godzinie 9 będa sprzedane : 


Rower, biórko, zegar pendułowy, lustro, szafa, oto- 
mana, komoda. 


Kraków, dnia 12-go października 1908. 


Bliższe szczegóły na tablicach w hali 
umieszczonych, 


W celu zabezpieczenia dostawy dzierżawnej chleba i owsa 
na czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1909 odbędą się dla 
wojska w stacyach 1 Korpusu zakwaterowanego rozprawy, 
a mianowicie: dla Bochni i Niepołomic na chleb i owies, na- 
stępnie dla Wadowic na chłwb dnia 19. października 1908 
w wojskowym magazynie zaopatrzenia w Krakowie; 

dla Karniowa, Cieszyna, Bielska, Szymbergu dnia 22. 
października 1908 i dła Przerowa, Bzeńca i Hranic na chleb 
i owies, następnie dla Prościejowa na chleb dnia 29. paździer- 
nika 1908 w wojskowym magazynie zacpatrzenia w Ołomuńcu; 

dla Nowego Sącza na chleb i owies 27. października 
1908 w wojskowym magazynie zaopatrzenia w Tarnowie. 

Rozprawy odbędą się o godz. 10 przedpołudniem. 

Warunki tyczące się tychże są w starostwach i wojsko- 
wych (filialnych) magazynach zaopatrzenia w Krakowie, Tar- 
nowie, Ołomuńcu i Opawie, w celu przeglądnięcia leżących 
obwieszczeniach zawarte. 


U 
U 
[1] 
p 
i 


płatnie nabyte. 
EZJESIEZ|EEE=E]| ER 
Magazyn konfekcyi damskiej 


Zeszyty warunków znajdują się w wyżej wymienionych 
Kraków, dnia 2. października 1908. 
STANISŁAW MIŚ 


wojskowych magazynach zaopatrzenia, skąd mogą być bez- 
Z c. ik. Intendantury 1. 14) 
Wabi ike Ke EET 
13 
Kraków ui. Bracka I. 6. 


Poleca na obecny sezon: 


Specyalne kostyumy strojne, spacerowe i podróżne. 
Płaszcze żakiety zwykłe i pluszowe. 5ak-paltoty i pokry- 
cia futer. — Krój angielski. 


I 
Wykończenie z precyzyą. Gi 
kłód Peldot Z 


Mydło liliowe | 
Z konikiem. 


NAJŁA GODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORĘ. 


Thethit 


«iągnienie ni d wołalnie 7 listopada 1908. 
Wiedeńska c. Xx. Policyjna Loterya 


t los kosztuje | kor. Pierwsza główna wygrana 


Koron 30.000 Koron 


jak również druga 5.000 kor. oraz trzecia 1,000 kcr. zostaną 
za zezwoleniem Jege Ces. i Król Apostolskiej Mośui i na żądanie wy- 
grywającego po potrąceniu 10 proc. i prawnie zastrzeżonego podatku 
wypłacone gotówke. Losy sę do nabycia we wszysikich kantorach, 
kolektóracb loteryjnyny, trafikach. — Biuro c. k. Lołeryi poli- 
cyjnej znajduje się w Wiedniu I. Schottenring (l. 

(w budynku Dyrekcy: policyi.) 969 15 


patatten 1 km 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Postęp“ stow. zarejestr. z ogr. poręką, 


GŁOS NARODU z dnia 14 Pażdziernika 1908 


mą 


SERWISY PORCELANOWE 


na sezon obecny po zniżonych cenach 
poleca 


© Wł. TOMASZEWSKI © 
a Kraków, Rynek 1. 16 © 
Magazyn świeczników elektrycznych, lainp, 
6Gy| szkła stołowego i luksusowego, fajansów, |© 
srebra Christofla i herbaty. 
© Firma Istnieje od r. 1866. 1151 | © 


Za uadesłeaniem 50 hal. w znaczkach poczt. otrzymacie: 


Ryzyko przy spexulacjach giełdoych 


(Das Risiko 


bei Bóraeapeknlationen) 


Verlag „„Fortuna 
Wiedeń 1., Wollzeile 22/1 


Polski cennik na rok 1908 "0" 


z przeszło 3000 ilustr. wysyła na żądanie każdemu gratis i franco 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW w Briix 
HANNS KONRAD, c. i k. dostawca nadw. w Bróx (Czechy) Ni. 695. 
Zegarek niklowy Remontoir Kor. 3:50 System Roskopf Patent Kor. 4'— 
Roskopf Patent Kor. 5— Rejestr. zegar. remont. nikl. aukrowy „Adler- 
Roskopf* Kor. 7%+— Pozłacany Remontoir z werkiem „Luna“ z podwójną 
kopertą Kor. 9— Srebrny Remontoir, zaopatrzony pieczęcią e. k. urzędu 
probierczego otwarty Kor. 840. Srebrny Remontoir podwójnie kryty 
Kor. 12:50. Srebrny opancerzony z sprężyną 15 gramów ważący Kor. 2'60. 
Ruski Tula Remontoir z werkiem ..Luna* z podwójną koperta Kor. 10:50. 
Zegarek z kukułka Kor. 8'50. Budzik Kor. %90. Budzik z cyferblateni, 
świecącym w nocy Kor. 3:30. Zagar kuchenny Kor. 3— 

Do każdego zegarka 3-letnia sumienna pisemna gwarancya. Żadne ryzyko! 
Zamiana dozwolona albo pieniądze z powrotem. 

Proszę zażądać polskiego cennika zegarków. 


 EEESBIZECZT 
zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy pl. Szezepańskim, 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. 

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzabowgch oraz Sprowa- 

dzania zwłok s3 wszystkich Krajów 3ropejski>h. 1339 


W Krakowie ul. Kanonicza 1. 18 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ę 
Jynacego Wuema © 
2680666660 a: 


WNA NII NI NI NIN 


200009 


© 


` 


Zaklad artystyszno- | X 
kamieniars. i budowl. 


Józefa KULESZY: 


naprzeciw cmentarze 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotc- 
wych pomnikówz pi. 
skowca, granitui ma! 
muru. Podejmuje Się 
wykonania grobow. 


w miejsca i na re D 
wincyi. Telefon 759. 
OYYRYRYONINNO 


Edward Bocheński 
£ Jan Warmuzek 
P dawniej 
Zygmunt Chiila, 
Krawcy Kraków 
Wielepole 3, obok 
głównej poczty. 
Zakład krawiec- 
ki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
teryały krajowe 


if a. 


3 
Biosol) 
(MALUS co^ Ia 


i 


R o o 
Sprzedam pudełko z kości słoniowej 
kształtu owalnego 11 centymetrów długie, 
8 szerokie a 2.5 wysokie z przecudną rzeżba, 
przywiczione z Królestwa roku 1794. Przy- 

i zagraniczne. puszczalną jest rzeźba Stwosza. 
Wykonanie ar- 01174 3—1 Kamiński — Obertyn. 


tystycznewecuś Z| 2 POKOJE BARDZO ŁADNE 
u  — słoneczne, front, razem lub oddzielnie, z 080- 
żurnali angiel- bnem wejściem, z meblami lub bez, na żą- 
skich, ceny mo- 7*]danie łazienka, do wynajęcia zaraz. Wiado- 
żliwie naj niż- Y „mość bezpośrednio w tem samem mieszka- 
sze. Wypożycza niu, ul. Długa 59, I p. na lewo od 9 do 11 
również fraki i p i od 2 do 5-ej. Odpowiednie dla p.p. Eme- 
anglezy. Zamó- ; |rytów, dla Pań, lub panienek uczęszczających 
wienia na pro- ` |do wyższych szkół. Tamże są do sprzedania 
wineyę uskutecz- garnitury mebli salonowych 4 lustrami, żar- 
nia się za po- diniera, kwiaty,-samowary i różne rzeczy. 
moc}  jyzesyłki. 1173 2—1 


||| T 
NE —— 
[| 


hcecie Państwo dosko- 
nałego rumu ? 
Jeśli tak, to może go sobie ka- 
żdy sam i bez trudu w domu 
sporządzić, a będzie lepszy i tań- 
4 szy niż ze sklepu. — Flaszka 1-a 
;esencyi rumowej, wystarczająca 
aby sporządzić bez trudu 6 litr. 
najleps'ego rumu Jamajka 1 K, 
20 h. Za flaszkę es.ncyi l kie- 
rowej, wystarczającej na spo- 
rządzenie 3 flaszek najlepszego 
likiern, jak: Alusz-krem, Aitva- 
ter, Chartreuse, Mogador karl- 
i sbacki gorzki, poncz Alpenkónig 
itd. 1 K. 20 h. 3 flaszki tylko 
|» K. Pojedyncze flaszki wysyła 
się tylko z. nadesłaniem gotó- 
wki (także w markach poczt.), 
3 flaszki także za zaliczką, opła- 
tnie do każdej stacy1 poczt. Du- 
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. HTFSCH- 
MANNA fabryka esen= 
eyi, Humpoletz Czechy. 
Tysiące pism z uznaniem. 870 


kapelusze i Lylintry 


l poleca- 


Bolesław Wierzejski 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 
LINIA A-B, RÓG ULICY FLOKYAŃSKIEJ 


KAMIL BAUM 


w TARNOWIE. 
POLECA 
Zmakomicie gumowane. 


Skład papieru i drukarnia 
kopert z firmą kupiec- 
Í S EMME" TI 


komercyalna 
t 
i ką K. 4., urzędow. K. 5. 


Nr. 462 


>a o OT L WU. (BBR WNE. ©; . dick WANY". a 
Wielkie wrażenie w kołach lekarskich wywołał i u szerokiej publiczności ! 
bi 


LOVACZiEBY 


wynalazek amery: ańskioj 
wody na w!osy 


Pr enie ochroni n'u odznaczona w Wie- 
dniu i Brnkseli w r. 1906 złotym medalem 
dyplomem + srzyżen honorowym Lova- 
crina jest jedyny «idąca włony, btóis 
9200 lekarzy, u prasu medyztaponi in, 
Łowacrina Iiala 'ak dnloca nu cebulki, 
ża poSUni:ch wytwarza niczawodnie wlosy 
na glowie i broazie i w ugóiu gdzie to jest 
możliwe, Łupież, strupy, i” ;pud włosów 
nika pod gwarancyą, po jednorazow użyciu. 
Mamy dowody, ź : przeszło 100.000 lysych 
l niemających zarostu przez używanie 
Lowacriny u.yskali bujny porost wło- 
sów. Lownerina wytwarza gęsty i dłagi 
wlos, a posiwiałe włosy odzyskują powoli 
swoją pierwotną barwę. Cena wielkiej 
faszki Lovaoriny, wystarczającej na kilka miesięcyK. 5e — 3 flaszki 12 Kay 6 
flaszek 20 K. Do uzyskania sympatycznie białej, czystej i delikasnej cery na 
twarzy, rękach i całem cielewolnej od wszelkiej nieczystości, jak: |wągry, pie- 
gi, liszaje itd. używajcie absolutnie nieszkodliwych dotąd nieprześcignion ych 
preparatów „„Łowacrinó, Mydło „,Lovacrin' po 1 K. 5 szt. K. y,2.50. 
Cremu „;Lowacrin/ć w słoikcch po 315K. Wody toaletowej Lovacrinć 
we faszk. po po 315 K. Pudru „;Lovacrinć (biały, różowy kremowy) w 
pud, po 3i 5 K. Wysyła za zaliczką lub poprzed. nadesł. pieniędzy przez gł. 
skład: M. Feith Następca, Wien tu. Mariahilferstr. 45. Do nabycia rów- 
nież w wielu aptekach, drogueryach i składach perfum. 


| 


- Jozef Müller, Schönbach, Czechy. 


Członek jury wystawy w Aussig 
1893—1903 poleca znane w ko- 
dach urtystycznych, słynne instru- 
Menta smyczkowe, wyrobione ze 
starego, wyleżałego i starannie do 
m: FA WS branego dzwięcznego drzewa, — 
a odznaczające się nietylko szlachetuym miękiim i silnym gło- 
sem, lecz także wielką łatwością wydobycia tonu. 
Skrzypce K. 20, 40, 60, 100, 200. 
Wiolonczela K. 40 60, 80, 100, 200. 
Dobre skrzypce wraz ze smyczkiem, futerałem drewnianyin, rez6r- 
woweini strunami, szkołą A--Pleilego K. 30. 
Skrzypce solowe, smyczek, futerał drewniany, struny rezerwower 
Szkoła A—Picifl K. 30. 
Skrzypce dla artystów, futeral w formie skrzypiec, smyczek „Pre- 
xampuck*, franko K. 40, do 50. 
WARSZTATY REPARACYJNE. 
Największy skład skrzypiec starych mistrzów, 


Firma solidna, bardzo ruchliwa 


poszuknje dla działu polskiego 


zdolnych; sumiennych zastępców; 
którzy przytem mogą zarobić dziennie do 


ALATTA 
D 


Stała wystawa dzieł sztuki, Qu 


kilkadziesiąt koron. Doświadczenie i kapitał 
zbyteczne. Potrzeba także kilku zastępców 
głównych. PP. Agenci wszelkich gałęzi 
handlowych, kolporterzy i wogóle osoby 
chcące takie zastępstxo przyjąć (pań się 
nie wyklucza) zechcą się zgłosić pcd adre- 
sem: G. 8215 Haasenstein & Voglec A. G. 
Wien I. 1062 


A 


TOWARZYSTWO 


DLA KREDYTU HIPOTE- 
GZNEGO i OSOBISTEGO 


W KRAKOWIE. 


Przeniosło swój lokal z ul. 
Gołębiej 1. 2 


na 


ulicę św. Anny 1. 9 (dom 
własny). 1167 3—1 


£ekcye Zbiorowe 


pod kieruukiem wybitnych fa- 
chowych sił pedagogioznych, 
dla przygotowania do egzawinów. 
dojrzałości, z Seminary um, ze 
Szkół Realnych, Gimnazyal. i 
Licealnych. Warunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje: Koncesyono- 
wanc Biuro MNauczycieiskie 
Stefanii z Trembeckich Zwi 
Iling. Kraków, ul. św. Jana 2, I. pig- 
tro. (Róg Rynku Głównego). 74 
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© © © 060 © © 
Bksirakt orzechowy 

© «o farbowania siwych włósów © 

© wynalazku Juliana Józefowicza perfumera © 


Jestto najlepsza roślinna farba, które 
© można w przeciągu 10 minut ufar © 
bować posiwiałe włosy 


QH kolor czarny, brunatny, szary I blond. © 


Wa Lwowie: u p. A. Beacocka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
© Europejski i u p. Piotra Mikolascha © 
i Sp; w Krakowie: u Reima i Sp. 
Rynek gł. linia A-B, J Hanaka iSp. 
d-oguerja Szewska, Fr. Zopotha © 
droguerja ul. Sienna. Cena flakonu 
kor., $ fakoniki próbne 1.20 kor. 
| O) Pr.esyłka i skład w Warszawie. 
NowoSenatorska 2. (1382 


© © © 00 © © © 


= L4 . 
Umarli żyją! 
Wyszło z druku. 

„Śmierć ciała nie jest 
śmiercią duszy,czyli nmar 
li żyją“. 

Treść: Siły duszy ludz. na jawie i we 
Śnie. Jasnowidzenie. Na granicy ży- 
cia i śmierci. Największe męcza!nie 
zamieoiają się w rozkosz. Smierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Smierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka ducnowego z warstwa- 


mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombroso? i t. d. 


Cena I. K. 20, z przesyłką £. K 
40, za zaliczką R. k. 80. Do naby- 
cia, wAdministracyi „Głosu Narodu, 
ul. św. Krzyża 7. 7500 


twarta codziennie, nie EN 

czajac Świąt i niedziel, od g. IÓ-1 

(0) i od 2-5, oraz sprzedaż rzeżb i o- 

brazów majznakomitszych Ar. 

tystów polskich, zmarłych i ży- 
8 


Pierwszy i największy krajowy 
SKŁAD MASZYM 


do szycia i haftu 
wyrobów trykotowych ł 
maszyn do pisania któr; 


nie posługuje się agem 
tami. 


Nauk 
haftu 
bez- 
płatmie 
Cenniki 
gratis 
irauco 
Przyjmu 
je ró- 
wnież 
maszyny 

= do szycia 
wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 
mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Żorża-Hotel 


Marka ochronna: 
„Kotwioa* 


zastąpienia 


jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bóle nómierzające na- 
oleranie; do nabycia we wszys- 
EW po cenie 80 hal, 

. Przy kupnie tego 
LE ale c ulubionego środka ik 
mo eży przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „ketwiog“, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 


Richtera pod „złotym iwem" 


w Pradze, 
ulica Elśbiety 
No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


Biedny uczeń 


Wyżssej Szkoły przemysłowej, niemający 
stałego zasiłku na utrzynanie przyjmie 
lekcyg za skromnom wynagrodzeniem 
[e szkół pospolitych i wydz'ałowych). 
gloszenia: Fischer, Felicyanek 17 Ip. 
oficyny u prof. Zielińskiego. 


dla ubogiej dziewczynki 


z II kl. wydziałowej, oraz trzech chłopczy- 
ków, z I, IT i [II kl. ludowej, uczących się 
bardzo dobrze uprasza się zamożniejszych 
rodziców i aczniów o łaskawe padarowa- 
nie starych, niepotrzebnych książek szkol- 
nych wymaganych w tych klasach, oraz 
zużytą ciepłejszą odzież na zbliżającą się 
zimę. Adres biednej rodziny wskaże, ewon- 
tualnie przyjmie ofiarowane przedmioty Ad- 
ministracya Głosu Narodu. 6510 


W WIEDNIU 


pokoje z calkowitem utrzymaniem przy pol- 
skiej rodzinie 1096 


HELENA EGEROWA 
VII LerchenfelderstraSse 15 Mezz T. 


Z Drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża 7. 


